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(St. Wyspiański
„ W y z w o le n ie "

Po wizycie premiera Tiso w  Berlinie

Prohlamowmle niepodległości Słowacji
K o n c e n t r a c j a  w o j s k  n i e m i e c k i c h  n a d  g r a n i c ą  c z e c h o s ł o w a c k ą

PF.AGA 14. 3. W ciągu u b ie - ! mu słow ackiego na dzień dzisiej- których ofiarą padło 7 zabitych. I klam owal niepodległość Słowacji, 
g lej nocy naprężenie sytuacji w S-zy. Prez. H acba uległ żądaniom Przez cały w ieczór poniedzialko- | Prezydentem Słow acji miał z.o- 
Srowacji w zrosło do 7.enitu. M o- T isso i dziś o godz. 10-ej został wv trwały burzliwe dem onstracje Jgić dr- Tisso, nremiercm Sidor,
mentem zwrotnym była. wizyta zwołany sejm.
b. premiera dr. T isso u kanele- ! 
rz.a H itlera w  Berlinie. Na 2-g o - 
clzinnej audiencji u kanclerza 
Hitlera, zapadły decyzje prokla­
mowania niepodległości Słowa* 
g fi- W nocy specjalnym  sam olo­
tem dr. Tisso pow rócił do B raty­
sławy z  gotow ą już proklam acją 
niepodległości państwa słow ac­
kiego. P roklam acja ta ma jakoby 
zawierać postanowienie, że Bra­
tysława zoetanje oddana Niem ­
com a S łow acja zostanie pań­
stwem samodzielnym pod protek 
toratera Niemiec.
U L T I M A T U M . R Z E S Z Y

PRA G A . 14. 3. Rząd praski o - 
trzyma! wczoraj 48-godzinne ul­
timatum rządu Rzeszy. W edług 
krążących w Pradze Wersji, ulti­
matum zawiera następujące żą­
danie: całkow ita niezależność
Słow acji i Rusi Podkarpackiej, 
tietaaoiwicnie w  Czechach i S ło­
w acji rządów przychylnych 
N ien.com, zawarcie z Niemcami 
unii celnej i monetarnej. W ed­
ług innych wiadom ości, ultima­
tum stawia żądania personalne, 
usunięcia gen. Syrovego i m ini­
stra Fischera.

T I S S O  U  H I T L E R A
BERLIN, 14. 3. Dr. T isso po 

audiencji u kanclerza Rzeszy, 
otrzymał połączenie telojoniczne 
z Sidorem, któremu polecił zażą­
dać od prez. Hachy zwołania sej-

K O N C E N T R A C J A  
W O J S K  N I E M I E C K I C H

BERLIN, 14. 3. W ojska na te­
renie b. A ustrii otrzym ały rozkaz i

w Bratysławie zakończone do­
piero odczytaniem  depeszy od ks. 
Tisso o rozwiązaniu problem u sio 
wackiego.

“  PROKLAM ACJA
pośpiesznej koncentracji. Na au- [ 
tostradzie Lipsk Berlin ruch . , . ,  , . J
został w strzj many ze względu na k ory rozpoczął o gedz.
przewozy transportów w ojsko- , 10 ^  vanc tajne posadzenie pr0- 
wych. W  Bawarii ogłoszono na­
tychm iastową m obilizację rocz­
nika 1913. Oddziały transporto­
wane są na teren b. A ustrii.

B R A TYSŁA W A , 14. 3. W obec 
w iadom ości o koncentracji w ojsk  
niemieckich, rozeszły się w iado­
m ości, że oddziały niemieckie 
miały zająć Brno, Iglawę i Moraw 
ską Ostrawę, gdzie doszło do de­
m onstracji antyoiem ieckich.

W ieczorem  i w nocy dokonano

sprawy zagraniczne Tuka, obrona 
narodowa Murgacz, propaganda 
Mach. oświada Czernak w ych o­
wanie Klinda. W edług innych 
wersyj sprawy zagraniczne D ur- 
czyńsky, wewnętrzne Sidor, a dr. 
Tisso obok prezydentury m iałby 
być premierem.

B R A TY SŁ A W A , 14. 3. Prem.

Tisso ogłosił proklam ację niepod­
ległości, w której przedstawia 
przebieg w ypadków  ostatnich dni 
Stwierdza, że Słowacy rozstają 
się z Czechami w przyjaźni i, że 
więzy łączące oba państwa zosta­
ją rozwiązane bez wrogości.

PRAGA, 14. 3. W skutek sytua­
cji wytworzonej przez  proklam a­
cję niepodległości Słow acji, prem. 
Beran miał ustąpić, gabinet zaś 
tworzy gen, Gayda. który przed-

szeregu zama

Wojska wegierskie na Rusi
Ultimatum Węgier wobec Pragi

S t a r c i a  n a  g r a n i c y  f c a r p a t o r u s f c i e i
BUDAPESZT, 14. 3. RZ.^P j W eber starć granicznych w oj- , ją ć  jakoby Ruś aż do m iejscow o-

W EGIERSKI PR ZY SŁA Ł DO ska w ęgierskie rozpoczęły marsz ści Podhurjani.
chów  bombowych U LTIM ATU M , KTÓRE- [ w kierunku na Svalja.wa, zajm u- W iadom ości ze S łow acji i Rusicnow  oom oo*ycn , T o p w i  v t r  7 n s T 4u  n n .  i . .  *_____  .____— , «  „  _  .

stawił specjalny plan wyjścia z o- 
becnego położenia.

S K Ł A D  R Z Ą D U  
& O W A C E E G 9

PR A G A , 14. 3. Ogłoszono tu o - 
ficjalny skład now ego rządu sło­
w ackiego. Stanowisko prezydenta 
Słow acji jest jeszcze nie obsadzo­
ne. Prem ierem  nowego rządu zo­
stał Tiso, jego zastępcą Tuka. M i­
nisterstwo spraw wewnętrznych 
objął Sidor, ministerstwo spraw 
zagranicznych —  Durczansky, o - 
światę Siwak, obronę narodową 
płk. Catvos, kom unikację ■— Sta­
no. skarb —  Prużyński. gospodar­
stwo —  M edrycki, sprawiedliwość 
—  Fritz, propagandę —  Mach

GO TREŚĆ NIE ZOF TAŁA D O - ją c  trzy gm iny Rusi Podkarpac- Podkarpackiej są na razie dość 
TYCH CZAS P f in  w A  n n  v flL . ! , v  . i  W  “  . .
DOMOSCT,

B lT A F E S Z l , 14 St. Na grani

POSEŁ SIDOR

cy  w ęgiersko -  karpa/oru skie i 
doszło do za jścia  graujcznego. 
Po»e#u-unek straży czeskiej otwo 
rzyl ogień  na oddział graniczny 
W ęgier W ojska węgierskie w  c/j 
powiedzi na po wkroczył?- na te - 
ryfcrinm  R us; Podkarpackiej, 
zajm ując wieś Padherin. fJrzędo 

: wo komunikuję ze źródeł w ęgier 
skich, że Czesi usiłow ali w ysa­
d z ić  w powietrze lin ię kolejową 
Csalan —  Feketeptak. W ęgrzy

Katastrofa
s a m o lo t u

W ł o s z e c hwe
TYCH CZAS P O D A N A  1 -G • tw Mej. , sprzeczne i ehotycznc P oda jem y

RT?ATYSŁ 4W A , 14. 3  Ze ź r ó - . przebieg wypadków zgodnie z
deł słow ackich  potw ierdzają w ja nadchodzącym i depeszami, nie   lo ,  .„..„„V,
dom ość o  kontynuowaniu marszu ista la jąc w  te j  chw ili c«łnlrs?staj Ferma ry. 5 osób poniosło h łm lell 
oddzmldw węg) rsk icli na K n s i tji ipraw y w obec zm ienności nad na miejscu, a dwie zdoła1?' sie u- 
Podkarpackiej. W ęgrzy mieli za- chodzących depesz. * ratować.

RZYM , 14. 3. Jak donoszą dzień 
niki niemiecki samolot komunika­
cy jny  uległ katastrofie w  pobliżu

Katastrofa ekspresu 
1 2  o s ó b  z a b i t y c h

PARYŻ, 14. 3. P ociąg pośpiesz­
ny Paryż —  Tuluza zderzył się 
w pełnym biegu z pociągiem  to ­
warowym. K atastrofa nastąpiła 
w odległości 3-ch kilom etrów od 
stacji kolejow ej Chateauroux we 
Francji środkowej. Siła zderze­
nia była tak wielka, że 3 w agony 

pociągu pośpiesznego wyskoczyły 
z szyn.

m  udaremnili tę próbę. Oddziały 
I czeskie atakowały m iejscow ość 
iUrtgdaroc i Nagy - Dobrony. W 
R achow  wysadzono dwa mosty, 

jRównież został wysadzony most 
! w pobliżu Dorsiny. M iejscow ość 

Dwanaście osób zostało zabi- Nagy -  Rerezna została odcięta 
tych, 30 odniosło rany. świata przez przerwanie

Wszelkiej kom unikacji.

B u d ż e t  m i n .  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  S e n a c i e

Dyskusja o prawie małżeńskim
5 ustaw ie prasowej

Senat rozpatrywał we wtorek nieletnich, o konieczności obni- 
przed południem budżet Mini- żenią opłat na rzecz pisarzy hi- 
sterstwa Sprawiedliw ości. W potocznych oraz opłai notarial- 
krótkiej dyskusji mówiono o k o - j  nych i t. p.
nieczności popraw y bytu u s§ - | Sen. Fudakowski stwierdził, 
dziow i prokuratorów, o niezaw-i dziś sprawa nabrzmiała od stro - 
słości sędziowskiej, o doniosłej ny stosunków wewnętrznych od 
roli kobiet w sądownictwie d la : strony spoistości życia rodzinne

Mota mocarstw
w  T o k i o

TOKIO, 14. 3. A m basad orow ie  
W. Brytanii, F rancji i Stanów

O c h r o n a  p r a c y  l u d z K i e j
z p a n u ją cy m  w  tym  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie  s tra jk ie m  o k u p a c y j­
n ym .

P o zo rn ie , to o ś w ia d cz e n ie , 
Z jednoczonych złożyli dzis w mi- za k tó re  V a cu ijin  O :! ż a p ła c i -  
i.isterstwie spraw zagranicznych 
noty, których treść jest dotych­
czas nieznana. W  tutejszych ko-
łach politycznych twierdzą, że , 1,1,1 p rzez  S p ó łk ę  
noty te protestują przeciwko o b o w ią z u ją c y c h  u staw  i p rze - 
wprowadzeniu w Chinach północ P »sow . A le  ja k  w  k a żd e j sprąr 
nych nowel - walutv, co ma być , wie,- tak i w  tej, c h c ia ło b y  się  
naruszeniem polityki ..otwartych | ^ łv s z e c _  g  o s  d ru g .e j s tron y , 
drzwi** i  N a jle p ie j b y ło b y  p rz e cz y ta ć

, . . „ j . . , .  o d p o w ie d n ie  o ś w ia d cz e n ieKota te przypom inają jednam i r
. . .  , . - - „ i , ;  s tra jk u ją cY c li p racow u ribow .równocześnie, że rząd -pekiński , ■> - » .k to rzy b y  p o k a za li sy tu a c ję  z

in n e j s tron y , p rze d sta w ili ją

N ied z ie ln a  p ra sa  p rz y n io s ła  ln ie  d la te g o , a b y śm y  ch c ie li R o lę  op iek u n a  i rep rezen  
w ię lo w k r s z o w e  .o ś w ia d cz e n ie  w d a w a ć  się  w  fo r m a ln ą  czy  
f ir m y  V a cu u iu  O il, w  zw ią zk u  m e ry to r y cz n ą  o ce n ę  p o s lę p o -

nil w.- jwni nr-/n rl C 7 O _ i ninni,-, f  . 1  •’ t „ ___ V, *_

tan ia  a rm ii p ra c o w n ic z e j sp e ł 
n iae w in n y  o r g a n iz a c je  z a w o

ła  g ru b e  p ie n ią d ze , -m a  s iłę  
p r z e k o n y w u ją c ą , s z cze g ó ln ie  

ko-1 tam , g d z ie  m ó w i o  z a c h o w a ­
niu p rzez  S p ó łk ę  w szystk ich

je s t ’ niezawisły, skutkiem czego 
noty .pow inny być złożone w Pe­
kinie. w  św ie tle  s łu szn y ch  p o s tu la ­

tów . --- A le  lego  z a p e w n e  n ie  
b ę d z ie , z tej p ro s te j r a c ji , że 
g r o n o  k ie p sk o  p ła tn y ch  fu n k ­
c jo n a r iu s z y  c u d z o z ie m s k ie j fir

r>£' a,v 'v m v nie b e d z ie  w  stan ie  w y a - oit. la b. m.: pogodi zmienna z • prze- . • , '■■■•■.  ,
kteymi opadami przy dość silnych; ^  R n ow a c . g ru b y ch  su m  na 
wiatrach północne - zachodnich. W j k o sz to w n ą , p ła tn ą  k o n tr -p r o -  
nocy przymrozki silniejsze na wwho-i p a g a n d e . 
dzie, w d z in , temperatnra nieco po- j j , . '
wyżej zera. Jeśli to w s zy stk o  p is z e m y , ta

Silny wiatr
Przewidywany przebić,

w a n ia  s p ie ra ją cy ch  się stron . ! d o w e  i d o  n ich  n a leży  c z u w a - 
N a m a rg in esie" fa k tu  c h w y ta - ' ’ - -  ; ’ - -
n ia się. r o z p a c z liw y c h  m etod  
vvalki p rzez  u rz ę d n ik ó w  firm y  
Y acu tu n  Ó il p ra g n iem y  z w r ó ­
c ić  u w a gę  na w y ją tk o w e , s ie ­
ro ce , p o ło ż e n ie  św ia ta  p ra cy  
w P o ls ce . K to  sic. m a  u ją ć  za 
tym i lu d źm i, k tó rz y  c z u ją  sw o 
ja  k r z y w d ę ?  K to b ro n i in tere ­
sów* p r a c o w n ic z y c h , czy  to bę 
dą in teresy  p ra co w n ik ó w  f i ­
z y cz n y ch  c z y  u m y s ło w y c h ?  .

A  w ię c  w. p ie rw sz y m  rzęd z ie  
P a ń s lw c , za  p o ś re d n ic tw e m  li­
s tó w  i ‘ n sty tn e ji p o w o ła n y c h  
d o  re a liz o w a n ia  w y d a n y ch  
p ra w .

te  u sta w a  n a jle p ie j p o m y ­
śla n a , n a b iera  ż y c ia  d o p ie r o  
p o d  w p ły w e m  p r z e p is ó w  w y ­
k o n a w c z y c h  i in te n c ji w y k o ­
n a w cy  - — to jest ja sn e . A  z re ­
sztą  .en  w y k o n a w c a  —  a jest 
n im  M in isterstw ’0 O p ie k iU n ie  
je s t  tuż z a ra z  —  p o d  r ę k ą ! 
N 'e  zaw-sze ch ce . u m ie  i m o że  
w c z u ć  s ię  w p o trz e b y  i k r z y w ­
d y  lu d z i p ra cy .

n ie  n ad  in teresem  p r a co w n ik a  
u m y s ło w e g o  i fiz y cz n e g o . N ie ­
stety, stan re p re z e n ta c ji z a w o ­
d o w e j 'ś w ia ta  pracy  p rze d sta ­
w ia  się  u Das o p ła k a n ie .

D zies ią tk i i setk i o rg a n iz a - 
cy j i o r g a n iz a cy je k . w  o !b rz v - 
m iej^-sw ej w ięk szośc i p o z o s ta ­
ją c y c h  p o d  w p ły w a m i m a rk s i­
s to w sk im i, z a s z cz e p ia ją cy ch  w  
d u sze  jscl w a ik i k la s o w e j, a l­
b o  z g a n g re n o w a n y ch  stałą  p o ­
g o n ią  z.a u ch w y ce n ie m  t. zw . 
„k o n iu n k tu r y "  — - czy li ja k ie  
h a s ło  Da sztan d arze  w y p isa ć , 
a b y  się to d o b rz e  o p ła c i ło  —  
p o z b a w ia  rzesze  p r a c u ją c y c h

go. Niechże rząd .i2.ałarwi tę spra 
wę nie w form ie dekretu a ra­
sem s parlamentem.

Pan min. Grabowski prrytakic
je.

Sen. Fudakow ski: A wioc spra 
wa załatwioiiH ku obopólneó^zj-o- 
dsie.

Sen. F ichna podkreśla, że obec­
ne prawo małżeńskie narzucił 
Królestwu Kongresowem u Miko­
ła j I w postaci ustawy, którą od 
n /uciły uprzednie Sejmy Królest 
wa K on gresov«go. żaden kodeks 
cywilizowanych narodów nie zna

,  , . przepisu, który a nas cbow iazu-
mysłounjch oparcia o mmy. |je , j c tjcc£hvJł posz,!jki, - ać c ;e

M e  p oru sza in y . w  tój c h w ib  lw o!no. św ięci trium f niemoralna 
p r o je k tó w  u pa n s w o w icn  i a ist - asad że Ła ^  winy ka]L e 
m e ją cY ch  dzis  zw ;ią zk ów _za w o  sie a71ec.;. Ukrvr,. po.d sie!ci]vn,
d m yych , ch n c  p o w o ła n ie  j a - i suknem święcić bedzie 10-Iecie 
k ie js  np . „ I z b y  P ra cy  , m o g ło -  |polski projeW  uataWv 0 /  i{;
hv z łu  c z ę ś c io w o  za ra d z ić . ,małżeńskini, a urzeciej  1936 
A le  p o w ie d z ie ć  trzeba , że je d y  jminełc 100-Ieci'e carskie.i yś*awv

im ikołajowskiej.n ie p rze z  ś w ia d o m e  i karne
zrzeszen ie  sic w szystk ich  p r a - ; Ponadto SPn. E-ichffla. ,,,.^-pomi 
cu ją c y c h , od  m e w y k w a li f ik ą -  jD3) ze w  p r;.eridzień zwołania izb 
w a n e g o  ro b o tn ik a , d o  in z y n ie - |U5taw odawczVch ogłoszono de­
ra  j  o d  g oń ca  na p o sy łk i do !kretem , u^ Vy. z których <h£e 
szeta  m u ra  —  z je d n o cz e n ia  !

sz ta n d a -
iroają szczególne znaczenie. Czy

T jby ło  rzeczą konieczną unikaniesię p o d  w sp ó ln y m
rem  o c h r o n y  p ra cy  lu d zk ie j jognia dyskuBji nJ  prawetn pra-
prz< d w y zy sk ie m  j )• ...pod le - s.owem w Seimie i Senacie. Pro-
n iem , a n a d a n ie  je j  zn a m ion  ] cedura cywi]*na j karEa ,jom aga.
dzw ugm  m o ra ln e j i m iern ik a  |{a sie uregulowania. a k  kwesttó
w a rto śc i s p o łe c z n e j, z a p o b ie g -  |zwłoki iednef0 m iesiąca nie • ode
n ie b e z p rz y k ła d n y m  o k ie m  s a i gra}a by tu jstotncj rcH> a U!jk

o p ie k u n a  i w c h o w a w c w  ja -  j110^ 0 d o k o n y w a n y m  ria jtiełoby sie serii nowych ok-fttó
P J b e z b ro n n y m  c z ło w ie k u  n r a c v . jków ; s .: * ia. ailtCrytat.yw-

JcsJi zas o la k  na p o z y c ję  p ra-z a w o d o w a

e o w n icz ą  id z ie  o d  stron y  o b e c  ] 
c e g o  k a p ita listy , tym  ostrze j

k im  o rg a n iz a c ja  
b y ć  w in  u a.

N ie  m n ie j z ła  w y rzą d za  koi) 
s e k w e tn ie  u p ra w ia n a  p o lity k a  i tym  b e z w z g lę d n ie j trzeba  go 
o d d z ie la n ia  in te re só w  p r a c o w - o d p ie r a ć , sk o ro  a la k u ią e v  na 
n ik ó w  f iz y c z n y c h  o d  u m y s ło -  p o ls k ie j z iem i i p o ls k im i r ę -  
w y ch . Pozbawia to warstwę k o m a  n a p e łn ia  s w o je  k ie sz e - 
robotniczą inteligentnego kie- n ie .
rowniętwa, a  pracowników v - Prot Musnicli

rfe wyjaśnumia Im  Sądu N ajw y:;-

Dziś godz. 20.

b N i c d o p a l R i
C h ó r p ! Ó r u M

Kaw iarnia S I M
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Dziś św. Klemensa
Jutro św. Abraham a, Eufroz.

SŁONCE

Przed nominaćą kamissrycznago prezydenta

Za rok iioue wybory o Krakowie
O d j e d z e n i e  r a d y  a d w o k a c k i e j

TE ATK WIELKI: „Dziewczę z Ho 
landS”  operetka E. Kalmana. (Wszyst 
kie bilety sprzedane).

TEATR POLSKI: .Obrona Ksaniy- 
py* L. H. .Morstina.

TEATR NARCDOWk: „Nawe
miasto" Wildera.

TEATR NOWY: „Weck-end** ko­
media ęawarda z Ćwiklińską.

TE.AT!' MAŁY

K raków , w  m arca.
Przesileni*: na stanowisku

Prezydenta Miasta wchodzi w 
swą końcow ą fazę. W ojew oda 
K rakow ski przed kilku dniami 
w ezw ał Radę M iejską do w ybra­
nia Prezydenta w term inie 15 
b. m v Nie ulega jednak wątpliwoś 
ci, ie  nie w ytw orzy  się taka w ięk­
szość, któraby w ybrała Prezyden­
ta. W obec tego władze nadzorcze 
skorzystają ze sw ych uprawnień 
i wyznaczą z urzędu Prezydenta. 
Nikt się nie łudzi, aby była m ożli-

przedstawicielem  zw iązków  kom ­
batanckich narodow ości żydow ­
skiej. Oto do czego dochodżi tu­
pet i bezczelność żydowska. 

Niech wypadek ten będzie dla 
nas jeszcze jednym  dow odem , że 
niem ożliw ym  jest jakieś w spół­
życie z żydami.

Obecna Rada A dw okacka w  
K rakow ie, składająca się po raz 
pierw szy od dziesiątków lat w 
większości z Pęlaków . przystąpi­
ła do  odżydzania sw ych biur. 
Jak dotąd stanowisko urzędująee-

_ ............. _  . • t-inparamenty" stwa polskiego —  bo prasa kra-
Cwojdzmskiego. Ostatnie przedsta- , . pośw lęciła -.emu w y­
wianie. _ .

TEATR LETNI: „Madame Sans padkow i należytej uwagi — ohu
Gćne. rzający postępek now ow ybranych

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna żydow skich radnych m iejskich.
'  TEATR S r i S a  „Skowro- Na inauguracyjnym  posiedzeniu 
nek“ z Lucyną Łwzepąńską. Ra<*y M iejskiej radny prof. P i-

TEATfe MALICKIE) (JMarszałkow goń (S . N .) w ygłosił przem ów ie-

wa jakakolw iek rzeczowa w spół- j Sekretarza Rady (K ierow nika 
praca m iędzy tym kcm isaryoz- biitr) zajm ow ał adwokat dr. 
nym  Prezydentem  a Radą M iej- Lustgarten, a którym poprtdd- 
aką. To też należy się spodziew ać ' nie Rady o  większości żydow skiej 
rozpisania now ych w yborów  w  clą 1 z w a r ły  dożyw otnią um owę u 
gu najbliższego roku. j Prac?  “ a tym  stanowisku. Dzisiaj

Uszło niestety uwagi społoczeń- 1 zadowoleniem  przyjęto w iado­
mość, że Rada A dw okacka pozby­
ła się tego uciążliw ego serwitutu, 
rozw iązując z dr. Lustga^tenem 
polubow nie umowę, naturalnie za 
wyplata pewnego ekw iw a­
lentu Na jego m iejsce ma być 
w drodze konkursu zaangażowa­
ny Sekretarz Rady wyznania

ska): „Pam B®vary”  z Malicką. nje tu  czci ś. p. Romana D m ow - rzy n rk o  - katolickiego, jak to o -
Ostatnie przedstawienia. 1 . . . .

TEATR MAŁE QUł PRO QUO:
Rewia satyryczno - polityczna p. t.
„Pod parasolem**.

T ea tr  ..M Ł E  < M  PRO ftU O ‘ 

-POD PARASOLEM
rew:a w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA. Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskej. Haliny Ramińskiej, 
T. Ols-zy, A Boguckiego Ws Orłowa 
i B Wasielb 2 pizwtsraw 7.30 i łOa.

TEATR CHÓKPIÓR (Simie): Od
środy, codzienie o godzinie 20-ej 
rewia „Niedopałki Chórplóru’’ ,

TEATK KAMERALNY: K unedia 
„Dom wariatów"

ROSYJSKIE STUD’ 0  DRAMA­
TYCZNE: „Most”  Stngueaowa.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz 8.In „Uciekła mi prze 
cióreczka" Żeromskiego.

CYRK: Dziś c-kUmsu.ik  4 oop : 
8.30 w „Białe złoto”  i wod na panto- 
miiw „Cyrk pod wodą”  w nowe, ła­

skiego Przem ów ienie to wszyscy 
radni Polacy, nie w yłączając na­
wet socjalistów , wysłuchali stojąc 
w  powadze i skupieniu. Jedynie 
radni żydow scy z adwokatem  dr. 
A dlerem  na czele przy pierw szych 
słow ach prof Pigonia demonstra 
cy jn ie  opuścili salę cbrad. Zazna­
czyć należy, że dr. A d:er jest

piew ają warunki konkursu.
Zw iązek A dw okatów  Polskich 

w  K rakow ie dokonał w  ostatnim 
tygodniu w yboru  sw ych now ych 
władz. W ybrano na prezesa Od­
działu Krakow skiego Związku 
Adw okata dr. Stanisława R ow iń ­
skiego, obecnego Dziekana R sdy 
Adw ukaeklej. Adw okat Rowiński

W z b u r z e n i e  w  B i a ł y m s t o k u
Ż y d z i  r u g u j ą  p o l s k i e  s k l e p y

BIAŁYSTOK, 14. 3.
,,ABC“ ).

Od dłuższego czasu krążą 
w śród Polaków m ieszkańców Bia 
łegoatoku niepokojące wieści.

OU> w edług tych pogłośfek zy - 
dzi, w łaściciele Jopiów w Bia­
łymstoku postanow ili podnieść 
czynsz dzierżawny wszystkim Po 

w łaścicielom  sklepów w

(tel. wł. leży do żydów.
j Mamy nadzieję jednak, że do 
takiej prow okacji żydowskiej nie 
dopuszczą władze pańatwowe.

(S- O .).

cieszy się w śfód  szęroWtfh sfo? 
społeczeństw * krakcw&tei«Hi6 po­
wszechnym  Szacunkiem i Sympa­
tią. P o w  tym  Zw iązek sp itcy to*  
wał swe postulaty, zm ierzające do 
dalszego odżydzenia palestry kra­
kowskiej

W s b  a r y  w  M a . o p o l s c e  W s c h a d m e i
W 78  m elscow ośrach kompromisowe

W  pow iecie tu r e » P * k « r  odby-1 przeprowadzano w  7 gm inach 
ty sią w ybory do Bad Gromad*-1 gdzie wybrano 9 Polaków, 9S U 
kiCfc. W  73 miejsćóWoścaańh wfa kr sińców , 31 R usibów  i 11 *y<Jów 
ctetżfo do głotow ąąla  z powodu j W  63 grom adach pow. zborów 
w y iU w ią iia  Usty kompromiso- skiego uzyskali P olacy 60£ a w  
w ęj. W ybory odbyt* się w  21 m iej datów, Ukraińcy 574 mandaty. 
&c6wó4aiett, s» których obrano J W  pow. trem bowelskim  przy 
H  Polaków. 66 Ukraińców, 71 j Wyborach do Rad grom adzkie! 
Starorusinów  i 6 Żydów. i Polacy uzyskali 709 m andatów

W  gm inie Zawadka zgłoszono f Ukraińcy 364 mandaty i żydzi 1 
listy kom prom isowe. Głosowanie mandatów.

Likwidacja Dworca Wileńskiego
Budy/ szpecące centrum  P rag i 

z o s t a n o  w r e s z c i e  u s u n i ę t e
Sprawa likw iaacj i ouocaago

dw orca W ileńskiego, szpecącego 
cen ,rum  Pragi sw oją prow izorycz­
ną drewnianą budow lą i tamują­
cego swym i toram i m e tylko ko­
m unikację pomiędzy Pragą P ół­
nocną (ul. S talow a), a M ichało­
wem  (ul. Ząbkow ska), lecz i g łó ­
wny szlak na W ilno —  ul Radży* 
mińską, którą przecina w  jednym  
poziom ie licznym i torami, została 
ostatecznie zdecydowana.

Zgodnie z planami, dotyczącym i W kościele Garnizonowym 
dalszej rozbudow y warszawskiego W ilnie zajęły się od świec abru- 
węzła kolejow ego, dw orzec W ileń ,8^  leżące na ołtarzu. W  oka 
ski w  obecnym  m iejscu będzie mghieJiiu ° 2 ień ob ją ł cały ołtarz, 
wraz ze wszystkim i urządzeniami rozszerzając się w zastraszająco 
i torami skasowany i przeniesiony szybkim tempie, 
poza ul. R ad 'ym m skq w  k aruwru 
stacji Marki.

D ecyzja ta ma doniosłe znacz­
nie dla rozw oju  Pragi, jak  i ko­
m unikacji m iejskiej pom iędzy pół 
nocną a południow ą Pragą

Cała połać miasta, położona *

waża^ oszczędność w ynikającą z 
faktu zaniechania budow y wia­
duktu na ulicy Radzym ińskiej.

Usunięcie obecnego przejazdu 
kolejow ego przez ul. Radzym ińską

pozw oli miastu na pm edhizem o 
sieci tram w ajow ej i w odno-kana­
lizacyjnej na Targówek oLecnie
odcięty od kom unikacji tramwa­
jow ej.

P o ż a r  w k o ś c i e l e
w  W i l n i e

Dzięki szybkiemu spostrzeże­
niu pożaru zdołano niebawem o- 
gień ugasić, mimo to szkody w y­
rządzone uracz, pożar są dość. 
macane.

Harcerska trutym lotn cza
w  T a n o o o i u

scetUBaeji.
FILHARMONIA WARSZAWSKA*.: lakom

B I A r ś t t * ,  .  m  l a t ., n - Jwiir-A AłTTftistitolnoar' ufAr cj 11 n: 01 oprogramie: Bacn, Brahms, uetiussy,
Liszt, Ravel, Chopin, 
koncert symfoniczny.

W piątek —
drugą ewentualność wysuwają 
żydzi eskm isję Polaków, w łaści­
cieli sklepów z zajm owanych lo­
kali.

Gdyby pogłoska sprawdziła się 
mielibyśmy przykład zbiorow ej 

ij§l ! akcji żydowskiej, zm ierzającej 
do utrącenia żyw iołow o rozw ija­
jącego  się handlu polskiego. Za­
znaczyć należy, że większość nie­
ruchom ości w Białymstoku na-

K lN A CHRZEŚCIJAŃSKIE
inform acje o film ach dozw olo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Pobrali się za-

wcześnie** na scenie rewia.
ITALłA (Wolska 82): „Pani Wa-

lewska**.
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE­

JA,, Pod Twoją Obronę** i „Życie i 
śmierć Piusa XI“ .

KINO ? ÓRAFI1 ŚW. AUGUSTYNA;
v cc cudów**.
;D c. repertuaru kinowego obok)
J U BATA: „Dł? ciebie, :emorito”  i 

„K alif Bagdadu” .
KOMETA: „Jeserie”  i rewia.
MAJt-3: „Radość życia”  , dodatki.
MIEJSKIE (H.poteczna): „Model­

ka**.
NAPOcEON „Trzy walce” .
PRAGA: „AiH-m”  i rewia.

PRASKIE OKQ: „Profesor Wilczur”
ROMA: „Miasto chłopców”
SOKÓŁ „Patrol na pustyni”  i 

„Warszawska cytadela”
STUDIO: „Sierżant Berry’1
ŚWIAT „Konic,- .-ani Chaney”  i 

„Skrzydła nad Honolulu” .

W  Tarnopolu została w roku u- 
biegłym  ałozona harcerska dru- 

obu stron torów  kolei wileńskiej, £yna lotnicsa, która dysponuje o- 
w łąćzóna zo,;tanle w  przyszłości becnie własnym hangarem i trze- 
d „ żyw ego organizm u miasta, zgo ma szy boweami D ru ży ia  liczy 12 
dnie z piana,n uregulowania i po piloU-w i  lg uczniów - pilotów,
wiązania kom unikacyjnie z są- 
siednimi dzielnicami. i

Niezależnie od tego tak miasto, 
jak i zarżąd kolej uzyskują p o r ,

którzy odbyli już 528 lotów 
Ostatnio drużyna urządziła w y­

stawę lotniczą dla m łodzieży SZkol 
nej, na wiosnę organizuje kurs 
spadochronow y, a «r Ilpcu i sier­
pniu obóz szybow cow y w Brzeza- 
nach.

P o d w y ż k a  p ia s
w  c ^ £ k i m  p r z e m y ś l e

P o ż a i*  lis l> r y K i 
w  B i a ł y m s t o k u

Olbrzym  rwżar w ybuchł ostat 
Pio w śródm ieściu Białegostoku, 

się posiedzenie tój kom isji pod Pas wą njomianl pad ta fabryka 
przewodnictwem  inspektora pracy włókiennicza, stanow iąca włas-
Franke. c o ś ć  żyda Finkla. Saaim  przyby

Po wysłuchaniu obu stron ko* te straż pożarna dzewąjgne bu -
nusja pojodnaw czo - arbitraż*- dyaki fabryki doszczętn i- apłó-
wa wydała orzeczenie, m ocą któ- ®?iy- 

w obec ezego aprawa ta oparła się i rego zarobki pracow ników  urny- A kcja  ratunkowa straży pożar
o kom isję pojednaw czo - arbitra słowyeh w ciężkim przemyśle zó  nej oftranicz-yła się do zlokalizo-
żową. 1 stały podwyższone o 3 proc. z «5n. war.ia pożaru., przy czym akcja

ia natrafiała na niesłychane 
przeszkody, spowodow ane żarów
no brakiem hydrantów, jak i nie 
przychylnym i warunkami atmo­
sferycznym ,.

Po kilkugodzinnej akcji zdoła­
no w reszcie pożar ugasić. Straty 
jak podaje w łaściciel fabryki, 
wynoszą ok. 50 tys. zł.

Związki zawodowe pracow ni­
ków um ysłowych w ciężkim prze­
m yślę zabiegały od dłuższego cza­
su o podwyższeuie plac.

2ądatua te natrafiły na zdecy­
dowany sprzeciw przem ysłow ców .

W  ubiegły poniedziałek odbyło 1 lutego br.

P r z e s z k o d y
w zawarciu umowy zb srowel

z pracou [Hitami rzeźni

S ł u s z n e
z &  r z ą d z e n i e

Z nakazu władz adininistrucyj 
nych w yw ieszono w kawiarniach, 
w  których odbyw ają się występy 
o charakterze kabaretow ym  za­
wiadomienia, iż wstęp dzieciom  i 
m łodzieży do Jat 18-tu jest zaka­
zany.

Słuszne to zarządzenie niew ąt­
pliw ie wszyscy pow itają z zado­
woleniem  i uznaniem.

0 351.495 osób w?rcśn e
l i c z b a  m  e s z k  ń c ć w w o i . w e r s z a w s k  e g o

Sprawa zawarcia um ow y zbio­
row ej z pracownikam i um ysłow y 
m i i fizycznym i w Zakładzie 
Oczyszczania Miasta, rzeźni oraz 
w odociągów  i kanalizacji, o  czym  
w  sw oim  czasie donosiliśmy, p o ­
sunęła się o tyle naprzód, że pra­
w ie wszystkie punkty przyszłych 
um ów  zostały już uzgodnione.

Natomiast przeszkodą w podpi­
saniu um ow y w Rzeźni jest nie- 
uzgodnienie dotychczas dw óch 
punktów. P racow nicy um ysłowi 
żądają ustalenia 40 i pól godzin- i 
nego tygodnia pracy (7 -godzinn e- 
go dnia roboczego), gdy Zarząd 
M iejski obstaje przy 46-godzin-

nyni. P racow nicy godzą się nawet 
na tę propozycję, dom agają je d ­
nak specjalnej zapłaty za ósmą 
godzinę pracy. Poza tym  pracow ­
nicy um ysłow i rzeźni dom agają 
się 5 -tygodn iow ych  urlopów  po 
10 lątach pracy i 6-tygodniow yeh 
po 20 k taoh , jak  to m ają pracow ni 
Cy w ydziałów  adm inistracyjnych 
Zarządu M iejskiego.

L e c z n i c e

płdczss ćwiczeń O P L G .

Zgon
p r o f e s o r s  U .  i .  K .
We L w ow ie zmarł uczony świa­

tow ej sławy, emer. prof. U. J fC, 
dr. W ładysław  cizym oaowicz, ho­
norow y profesor histologu 

&. p. prof Szym onowicą w o d z ił 
się w 1869 r. w  Tarnopolu. U koń-

Dowiadujemy się, że Min. Spraw 
Wewnętrznych otrzymafó ciekawe ze­
stawiania wiadz wojewódzkich zwią­
zane ?e zbliżającym się wprowadze­
niem w życie zmian terytorialnych 
województw.

Od dnia ł kwietnia r. b. wskutek 
zmiany granic woj. warszawskiego, 
łódzkiego, białostockiego, kieleckiego 
i lubelskiego nastąpią zmiany w skła­

dzie liczebnym powiatów i gnjin.
Obliczono, że liczba mieszkańców 

woj. warszawskiego, któremu w osta­
tecznym rezultacie przybędą 3 powia­
ty i 8 miast, wziośnie o 35].495 osób, 
z czego 24.122 mieszkańców przypa. 
da na iudnośe miejską. W woj. łódz­
kim, któremu przybywa 6 powiatów 
liczba mieszkańców wzrośnie o 
6*12.350 osób.

pracy lecznic w czasie próbnych 
ćw iczeń obrony przeciw lotniczej 
i gazowej w  Warszawie, będą one 
czynne normalnie, a nadto usta- j 
now ione będą specjalne d y ż u ry 1 

dla niesienia pom ocy t. zw. „za - 
gazow anym “ .

Z iyeta
T. N. S. W.

W czwartek, dnia 16 marca r b u 
godzinie 20 w lokalu TNSW (Al. U- 

Ikńychczas dziehi!ea mokotowska u władz miejskich starania o urządzę jr.zóowskie 20 m. 8) odbędzie się 
nic posiada ani jednego publicznego nie na terenie Mokotowa podziem- „Wieczór dyskusyjny w sprawie re- 
szaletu jakkolwiek niezmiernie roz- nych szaletów, nn początek przynaj- gulominu naszych Rad Perlagogicz- 
budowala sio i rozrosła w ostatnich mniej przy zbiegu ul. Puławskiej i nych i zagadnienia ocen uczniowskich” 
latach. Dlatego też mieszkańcy Mo- MatfirliiiSkiego w okolicy bazaru i (dyskusją zagai prof. Tl. Mańkowski, 
katówa 21 pośrednictwem swej orga- targowicy oraz przy dworcu kolejki Sekretarz Generalny TNSW). 
nfsaeji terytorialnej t. zn. Koła Przy Grójeckiej. I Wstęp wolny dla członków TNSW i
jaclół Mokotowa, zamierzają ponowić 1 ■■■ wprowadzonych gości.

Moftotdw rozbawiony
p u ^ M e r z n y c l i  s z a l e t ó w

est

W myśl w ydanych instrukcyj o i czył studia wyższe ca  Uuiwensy- 
ocv lo-znm  „Wo. ib w A h n ^ h  ęd p  Jagiellońskim  w Krakowm ,

od 1897 r. byl profesorem  b isto - 
logii i em briologii U. J. K 

B ył on członkiem  czynnym  P ol­
skiej Akadem ii U nrejętności i 
Tow. naukow ego lw ow skiego.

Rekolekcje
a k a d e m ic k ie

W środę 13 4. rozpocajn? idę w 
Kościele Akadenuckin: św. Anny
(Krakowskie przedmieście 66) drr, 
ga sesja rekolekcyj akid^micktch, 
acd kierunkiem ks. prałata dr. T Ja- 
chlmowskiega.

Początek o gydz 20 Ws,lęp za okw- 
zarrien. legitymacji W  sołidlę \$. 3. 
ed godz. 15 —  spouJe-df, w niedzielę 
19. 3. o  godz. 9 rano Komunia św.

R O T ^ - 6 9 L U 5
Wyśmienite s e r k i  w opanowaniu 

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

W związku z pożarem
to energiczne śledztwo 
ustalenia jego  przyczyn.

WRZCłfe- 
w celu

Wolno
f o t o g r a f o w a ć

w stref ę nćttigranfcxne|
Rozporządzeniem  w oj staniała 

wowskiego teren strefy  nadgra­
nicznej w ojew ództw a stanisła­
wowskiego został wyjemy * pod 
przepisów, zakazujących doKony 
wania zdjęć fo togra f czuych

Specjalne pozwoleiite wymaga 
ne jest jedynie przy fotografow a 
siu  względnie film ow aniu obiek 
tów wojskow ych, kolejow ych  i 
pocztow ych.

J. K. — 5 a> ua uezrabotaych
narodow ców  zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. K afa.

-  -----

S p r o ś J c  v a : t e

W  związku z notatką o wystą­
pienia członków Z. M. P. otrzy­
mujemy poniższe sprostow anie:

Nie prawdą jest jakoby W itold 
M ojsięw icz pełnił funkcję Szefa 
O rganizacji w Komendzie Głów­
n ej Zwiąsku- M łodej Polski, nato­
m iast prawdą jaat, ża p. M ajsie- 
w io i tej funkcji nie połm ł 1 na 
prrestrzem  od 10 liatopada 193S 
roku pa dzień dnaieiszy ctłon - 
kiem Komendy Głównej nie jest, 
u fu n kcja  zaat. Szefa Organiza­
c ji w Komandzie G łów nej w ogó­
le nie istnieje od 10 lintopada r. 
1938. Nie jest prawdą jakoby P- 
Mojsiowiftz był redaktorem „J u ' 
tar Polski*, natomiast prawdy 
joat, że redaktorem .„Tutro P ol­
ski'* jest p. Janus? Makowski.

N ie prawdą jest jakoby P 2y- 
1 gmunt Gałązka był kierownikiem 
Frrtc w O rg Pol Kom endzie Drn 
Źyn Stalow ych ZMP.. natomiast 
prawdą jest, że te j funkcji nigdy 
nie pełnił. P rzejściow o pełnił naj 
niższą funkcję drużynowego, ale 
tostał za n ieróbstw o usunięty. 
Nie prawdą jest jakoby p. Ga­
łązka był komendantem Oddzia­
łów  Pow iśle, Czerniaków, M oko­

tów , natom iast prawdą jeot. ie  
Oddział Powiśla nigdy l i e  ist­
niał, a dowódcą Oddziału Moko­
tów, Czerniaków jesi od sam ego 
założouia Oddziału p. Piątkow­
ski.

Nie prawdą jaąi jakoby p. T eo­
fil K arolewski by( itrspelttoroa 
organizacji i dow ódcą Oddziaiu 
W ola — Ochota, a natomiast 
prawdą jpjt, te  p. N aroiew tki od 
stycznia b. r. na skutek rozwiąza­
nia Oddziału W ola —  Ochot, 
członkiem ZMP. m e j e s t  Konme-
dautain now o-organ 1 cw anego w
styczniu Oddziału jest p. W ło­
sek.

Nie prawdą jest jakoby p. Ser­
giusz Zyndram - Koaciałkowsk: 
był szefem  prasy i propagandy 
Konmendy Okręgu Stołecznego, 
4 natomiast prawdą jest. że p 
K ościałkow ski został w ub. sobo­
tę w ydalony z organizacji, a filnk 
eję jego  w tymże dniu przejął p 
red. Szydłowski.

Łączę wyrazy w ysokiego sza­
cunku t

Kom endant Okręgu Stołeczne
g o  Związku M łodej Polsld

Mgr. Basiński Euzebiusz.
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BZJEN W POLITYCE
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO

W dniu 14 bm. o godz. 12-ej w so­
borze prawosławnym na Pradze Jego 
Em. ks. metropolita Diomzy odpra­
wił nabożeństwo żałobne <a dusze ś. 
p. patriarchy Mirona Christea, pre­
miera Rumunii.

Na pułjożeństwie. ■ ebecni byli: tipi- 
niater spraw zagranicznych Józe.F 
Beck —  jako reprezentant prezesa 
rady ministrów i rządu, minister W 
R. i O. P. prof. Wojciech Święto,sław­
ski, podsekretarze stanu, korpus dy­
plomatyczny z ambasadorem Rumunii 
na czele, gene rafie ja  i wyżsi urzędni­
cy państwowi.

Po nabożeństwie ambasador Fra- 
na«flovici przyjmował kondoiencje od 
obecnych.
KONFERENCJA W CHORZOWIE

W związku z wypowie.lżeniem u- 
mowy zbiorowej dla pracowników u- 
mysłowych w ciężkim przemyśle na

13 b. m. w Chorzowie komisja pojed­
nawczo - rozjemcza.

Komisja ta wydała orzeczenie 
wprowadzające trzyprocentową pod­
wyżkę uposażenia pracowników umy­
słowych w całym ciężkim przemyśle 
na Górnym Śląsku, z ważnością od i 
lutego r. b.

STRONNICTWO POSŁA PUTKA 
Ryli posłowie ludowcowi, z -posłem 

dr. Putkiem na czele, zamierzają w 
najbliższym czasie stworzyć nową 
organizację polityczną pod nazwą 
„Nowe stronnictwo chłopskie rzeczo­
wo - opozycyjne”; W kołach politycz­
nych nowemu tworowi partyjnemu 
nie wróżą zbyt wielkiego powodzenia.

KONFERENCJA U MIN. BECKA 
Minister spraw zagranicznych p. 

J. Beck przyjął ostatnio posła Wę­
gier p. A. de Hory, posła Czecho­
słowacji dr. J. Slav łka, ambasadora

ŻADAĆ W LEPSZYCH 
PERFUME K JACH I DROGERJACH

A T U  

C H I  -  C H I  

S Y M F O N I A  
M A R Z E N I E

W a r s z a w s k ie  l a b o r a t o r i u m  c h e m  c z n e
S .A

Gónya> Śląsku obradowała w dniu1 Niemiec p, von Moltke,
JPodróżtsj samolotem fc£

W s k u t e k  p r z e d w c z e s n e j  w i a d o m o ś c i

Ostry zatartl tioerlng I Goelbels
gtosi komplikacjami w partii

BERLIN. 14. 3. (K oresponden­
c ja  w łasna). W  kołach narodowo- 
socjalistycznych  wielkie poruszę 
nie wyw ołał zatarg, jaki wynikł 
ostatnio pom iędzy marsz. G oerin ­
giem a ministrem propagandy 
Goebbelsem. Zatarg wynikł na 
tle przewczesnego rozgłoszenia 
wiadomości o m ającej nastąpić 
nom inacji marszałka Goeringa na 
w icekanclerza i pierw szego za­
stępcę Hitlera.

NIEPRAWDZIWY
k o m u n i k a t

Jak wiadom o niedawno w pra­
sie całego świata ukazały się 
wzmianki donoszące o tym, że w 
związku z szóstą rocznicą ob ję ­
cia władzy w Niem czech przez

narodowych socjalistów , Hitler 
wyróżnił Goeringa, powierzając 
mu wicekanclerstwo Rzeszy. Wia 
dom ość ta przedostała się do pra­
sy na skutek niedyskrecji urzęd­
ników ministerstwa propagandy, 
którzy w obec-prasy  zdradzili po­
ufne wiadom ości o planach co 
do osoby Goeringa.

KŁOPOTLIWA
SYTUACJA

Ponieważ H itler nie zdecydo­
wał się na nom inację Goeringa 
obecnie marszałek jest. w bardzo 
kłopotliw ej sytuacji, bo z jednej 

[strony prasa całego świata do­
niosła o jeg o  sukcesie, tak że 

; otrzymał nawet depesze gratula- 
! cyjne. Dziś jednak, gdy prawda 
wyjdzie na jaw , będzie to poważ-

W Berli­
nie oczekują, że dopiero inter­
wencja samego konclerza Rzeszy

liuGuaa pczyjacićt i pczćciwni* ów

sytuacja w pnemgśle Mailowym
W czasopiśm ie „Polityka G o- , 

podarcza" ukazał się interesu ją-'f 
c,v artykuł znanego naszym C z y -! 
iclnikom ekonomisty St. Prus 
W iśniewskiego. który omawia 
iiieaormalną sytuację w przemy­
śle. bekonowym, skartelizowanym 
w Związku Bekonowym. Zamie­
szczamy wyjątki z tego a rtyk u -.
: a: 1

EKSPORT MIEŚMY'; '
„Ek&port Mięsny" byl to pier- j 

orodny syn Związku Bekonowe­
go. Został wy pesażony dostatnio 
v kapitał zakładowy i obrotowy 
yłącznie przez Zwiąi.k Bekono 

" y i jego członków We władzach 
Eksportu Mięsnego" znalazły się 
c same czynniki, które były we 
iadzach kierowniczych Związku 

'' ikonowego.
„Eksport Mięsny" pośredniczy! 

v zbycie wytworów mięsnych po- 
zczególnych firm przynależnych 

Jo Związku Bekonowego.
Z biegiem czasu wyłoniła się 

Koncepcja zużytkowania odpadków 
poubojowych, rozszerzenia opera- 
i.ii handlowych iniportowo - eks­
portowych i stworzenia obsługi 
:irm zrzeszonych w Związku Beko­
nowym w środki produkcji. Zreor­
ganizowano więc „Eksporr Mięs­
ny", tworząc jego kontynuacię pod ; 
firmą „Dal" i „Bacutii"

. » D A L
Firma „Dal" jest to ipólka ak- 

. , ina, iest to towarzystwo handlu 
międzynarodowego. jest to fir­
ma mająca rozległe aspiracjo 
handlowe, pragnąca objąć swą 
działalnością nie tylko wytwory 
mięsne, ale także wszelkie inne

DSjGl (kutiimtytucii, uhJiądLćuj
9  m ateh iaJ ły . p iśm ienne,
•  p tiz y & o h y  kanceźa.>i(/4W

• B f i M l
9  t&MiCA em&Jlijzijo&M.
•  stem pźe. p ieczęc i
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możliwe towary.
Firma „DAL" ma swój odpo­

wiednik zagranicą. Istnieje w fcl. 
S. A. firma o tslże nazwie, działa­
jąca na podstawie zatwierdzonego 
przez władze amerykańskie statu­
tu, ale cały portfel jej akcji znajdu­
je się oczywiście w rękach „DA­
LI" warszawskiej. Organizacja a. 
merykańska lokuje na ryr.ku tam­
tejszym polskie wytwory mlesne, 
szynki i konserwy.

Jak widzimy fi<-ma „DAL" to już
zupełnie co innego: to organizacja 
inna niż dawny „Eksport Mięsny": 
to firma o wielkim rozmachu.

Członkowie Związku Bekonowe­
go zostali pisemnie zobowiązani do 
wyłącznego korzystania z ustug 
„DALI" przy ekrporete swych pro­
duktów na rynek amerykański. Nie 
podpisały tego zobowiązania jedy­
nie wytwórnie państwowe, jednak 
faktycznie i one korzystają z usług 
„DALI". W ten sposób „D AL" ma
zapewnioną pokaźną ilość klientów. 
Należy zaznaczyć, że całokształt 
opłat, obciążających eksport szy­
nek 1 innych produktów, idących do 
Ameryki, opłat przypadających na 
rzecz „DALł" warszawskiej j ame­
rykańskiej oraz Związku Bekono­
wego it. d. i Ł d. — wynosi około
8   9 proc. wartości towaru.
,,DAL“  jest rentowna, Ale rentow- i 
ność „DALI" zmniejsza konkuren- j 
cyjnnść polskiego przemysłu. j

A teraz rzecz najważniejsza. W e. 
władzach spółki akcyjnej „DAL" j 
zasiadaja oczywiście kierownicze i 
czynniki Związku Bekonowego, j 
względnie dawnego „Eksportu 
Mięsnego" z p. Wiktorem Przed- 
peiskim na czele. „DAL" wysyłaj 
okólniki do członków Związku Be-1 
konowego, redagowane w tonie | 
imperatywnym, co potwierdza te­
zę, że „DAL" i Związek Bekonowy 
to mniej więcej to samo. Musi tak

Woli w Warszawie została uru­
chomiona wytwórnia hormonów o- 
raz, że niedawno nabyto koło Pu- 
,aw tereny i przystąpiono do bu­
dowy fabryki żelatyny.

Z drugiej strony „Bacutii" desy- 
gnowauj jest do rołi dostawcy 
środków produkcji dla firm zrze­
szonych w Związku Bekonowym, 
jak np. „b a jtó w " do pakowania 
bekonów, skrzynek drzewnych do 
pakowania konserw i t. p. Zazna­
czyć należy, że do zakupywania 
tych środków produkcji w „Bacu- 
tilu" członkowie Związku Bekono­
wego są obowiązani, ma on więc 
charakter monopolistyczny.

Oczywiście w firmie „Bacutii" 
osobami kierowniczymi faktycznie 
są, p. Wiktor Przedpełski i jego lu­
dzie.

BAGRAN';
„Bacutii" został uznam, przez p. 

Przedpełskiego za niedostateczny 
jako dostawca środków produkcji, i 
np. nie wyrabiał puszek konserwo- ! 
wych. „Bacutii" założył więc (łą- i 
czułe z firmą „Granat") nowe ■ 
przedsiębiorstwo pod nazwą ..Ba-! 
gran‘; Przedsiębiorstwo to nabyło i 
w Milejowie kompleks budynków i 
po cukrowni i przerobi go na fa- j 
brykę puszek konserwowych, które j 
— Oczywiście — zmuszone będą j 
nabywać wytwórnie zrzeszone w ; 
Związku Bekrnuwym.

Oczywiście we władzach „Ba

Młodzeż
n a r o d a w t !

z w y c i ę ż y ł a  w  P o z n a n i u

granu", prócz przedstawicieli „Gra­
natu” , znaleźli się przedstawiciele 
i Związku Bekonowego.

„Bacutii" dziecko Związku Be­
konowego — wydal na świat firmę 
„Bagran", która dc pewnego sto- 
nia jest wnuczką Związku Bekono­
wego.

i nym obniżeniem autorytetu Goe- | ko obozowi wrogiemu, 
ringa w całych Niem czech Opo- 

i w iadają w Berlinie, że na tle te- 
| go nieporozumienia doszło do bar 
i dzo ostrej scysji pomiędzy G oeb- 
: belsem a Goeringiem. M ianowi­
cie na schodach pałacu kancler­
skiego Goering spotkawszy Goeb- 

i belsa robił mu zarzuty, a nawet 
| nazwał go „bezczelnym  kłam cą" i 
! „oszustem ".
GOERING PRZEGRAŁ

Obecnie zatarg pomiędzy dy­
gnitarzami Rzeszy zaognia się 
coraz bardziej. Obaj usiłują zde- 
waluować w artości swego prze­
ciwnika wobec kanclerza Rzeszy.
Podobno obecnie Goebbels ma 
lepszą sytuację, ponieważ pomię­
dzy Goeringiem a Hitlerem sto­
sunki zostały bardzo poważnie 
ochłodzone. H itler podejrzewa 
Goeringa, że ogłaszając w iadc 
m ość o swym sukcesie chciał p o - ' 
staw ić kanclerza Rzeszy niejako 
wobec faktu dokonanego i liczył 
się z tym, że Hitler nie chcąc 
obniżać znaczenia Goeringa, zde­
cyduje się na nom inację.

RYSA POZOSTANIE
Obecny spór Goeringa i Goeb­

belsa jest dość niebezpieczny dla 
spoistości partii narodowo -  so­
cjalistycznej. Tworzą się dwa u- 
grupowania, z których każde bar­
dzo namiętnie występuje przeciw

I

Goering

zdoła uratować sytuację. Tym  nic 
mniej ry ja  wirwołana »at£rgfóm 
pozostanie i niechęć dwóch prze­
ciw nych obozów nie da się zupeł­
nie zatrzeć

D in  KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH

i m i w a
Do nabycia w aptekach i drog

Cięikie położenie młodzieży

Widmo nędzy I bezrobocia
S t o s u n e k  a k a d e m i k a  d o  w s i

zy
(J- W .)

zabrał
W  dyskusji o 
rów n ież1 głos

młodzie-
„K urier

W czasie w yborów do Bratniej 
Pom ocy Studentów U n iw ersy te -

 — i^U - - Poznańskiego największa
być zresztą skoro między Zwiąż- j ilość g łosów  padła na listę m le­
kiem Bekonowym i p. Wiktorem; dzieży narodow ej, która uzvska-

£ “ ? £ ! * , pSK
pełskim również istnieje znak rów- i ” uzyskał 1 mandat, lew i-
ności. ca łbk zwykle bez mandatu.

• SACUTIL ] —
jak

W arszawski", który pisze:
„Byłoby objawem krćtkowzrocz 

ności przypus7.c/.ać, ii można mło­
dzież uczynić nie wfażllwą na 
otaczające ją prądy i ruchy, któ­
rym jak uczą przecież dz:eje poli­
tyczne i społeczne, zawsze ulega­
ła. Można jednak poczynić pewne 
wysiłki, ażeby przed nadmiernym 
oddziaływaniem tych ruchów, tych 
prądów, czy tych sił młodzież za­
bezpieczyć".
Dalej zaś stwierdza szereg b łę­

dów  dzisiejszej polityki w ycho­
waw czej i podkreśla, że nie przez 
wyszukiwanie winnych, ale przez 
usunięcie błędów  można napra­
wić dzisiejsze zło.

„M ały Dziennik" dodaje takie 
uwagi do artykułu „K uriera W ar­
szawskiego":

Trudno wprawdzie jedynie w 
tych błędach doszukiwać się wy­
łącznych przyczyn niepokojów na 

uczelniach, sa bowiem inne niemniej 
ważne. Choćby fakt, iż przed kil- 
kudziesięcio tysięczną rzeszą aka-

t t

wł. Has. !H ahourshi 
ul. marsiaiPGUtfha III

DAL", jak powiedzieliśmy po 
wyżej, jest z punktu widzenia ' 

członków Związku Bekonowego i 
zede wszystkim organizacją zb y -!
. Oczywiście, że sprzedaż uszła-1 

chetnionych przez przerób produk­
tów mięsnych nie wyczerpuje za­
interesowań p. Preze-a Przedpeł­
skiego. Chodzi mu także o  zużytko 
wanie odpadków, pochodzących z 
bekoniarni związkowych, w ten 
sposób powstaje bowiem możli­
wość nowego zaprzęgnięcia kapi­
tału Związku Bekonowego do je­
szcze jednej czynności zarobko- i-Hratorskim n
wej. Z tej myąli powstała firma f ' ™ rsKl1?  P-
..Bacutii*. Charakterystyka jej dzia- M w le3a

Z g a s z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i

B r a t n i e )  P o m o c y  w e  L w o w i e

FAT donosi urzędowo ze Lwo­
wa.

W obec wypadków, jakie miały 
m iejsce na terenie Lwowa oraz 
w związku z dochodzeniem  pro- 

M inister W . R . 1 
P. zaw iesił działalność stówa

lalnoścl wynika np. z faktu, że ns jrzyszenia Czytelnia Akademicka

w U niw ersytecie Jana Kazim ie­
rza oraz Tow. Bratniej Pom ocy 
studentów Pnliterhniki lw ow ­
skiej.

Ze zrozum iałych względów o - 
graniczam y się do podania urzę­
dowego komunikatu.

demików stoi po ukończeniu stu­
diów widmo nędzy i bezrobocia, a 
w najlepszym wypadku dwu — 
względnie trzy — letnie praktyki 
bezpłatne. Młodzież mając takie 
perspektywy swej przyszłości, usi­
łuje wszelkimi sposobami walczyć 
o zmianę stosunków, które nie za­
pewniają jej bytu; staje się ele­
mentem wybuchowym, czułym na 
każdą iskierkę A w rozpaczliwej 
tej walce wychodzi nieraz 
granice umiaru.
Charakterystyczną ilustracja 

do tych słów jest wiadom ość, jaką 
zamieściła „P olon ia" w  korespon­
dencji ze Lwowa.

„Zakouc70re niedawno egzami­
ny maturalne dla eksternistów we 
Lwowie wypadły wręcz tragicznie. 
Podczas gdy do matury pisemnej 
dopuszczono jeszcze po kilknastu 
kandydatów, — to do matury ust­
nej zasiadało już tylko paru, a 
tych szczęśliwych, którym udało 
się przejść i tę ostatnią próbę i 
uzyskać świadectwa dojrzałości, — 
można policzyć na palcach jednej 
ręki. I tak w jednym gimnazjum 
dopuszczono do matury ustnej —z 
dwudziestu sześciu kandydatów — 
zaledwie dwóch, a z tych tylko je­
den uznany został u  dojrzałego! 
W teuym — na dwudziestu kilku 
kandydatów - eksternistów ani je­
den nie u/yskal świadectwa doj­
rzałości W innym jeszcze na trzy­

dziestu blisko kandydatów przeszła 
zwycięsko wszystkie próby tylko 
jedna jedyna kobieta".
To już nie może być wina tylko 

młodzieży. Przecież nikt nie uwie 
rzy, że to jakieś potworne leni­
stwo, niechęć do pracy, czy brak 
zdolności —  pow oduje takie prze­
rażające wyniki egzaminów. P ro­
gram, metoda nauczania, kontrola 
władz szkolnych —  ponoszą na­
pew no ogrom ną odpowiedzialność. 

W  warunkach, gdy młodzież

musi nietylko walczyć o praw o do 
realizacji sw ych założeń ideo­
wych, ale o podstawowe prawa do 
egzystencji —  trudno się dziwić 
wypaczeniom  czy błędom . Trzeba 
wypaczenia bezwzględnie k ory ­
gować —  ale pamiętając o ich 
istotnych przyczynach

O tych wypaczeniach pisze 
poz? : „Z ielony Sztandar".

„Wszelkie wypoir<c«ł7l przy­
wódców endeckich są przyjmowane 
przez młodzież narodową bez dy­
skusji', nic dziwnego, że wiele rze­
czy można w tę młodzieś wmówić. 
Jeśli zaś wmawiam, w> nią przez 
szereg lat, że w mi en chłop dalej 
tkwić przy widłach i gnoju, nie nie 
gadać i spełniać „funkcje biologi­
czne w narodzie", ic  nic dziwnego, 
że ona uwierzyła i dzisiaj święcie 
w. to wierzy i uważa wszelkie przJ 
jawy samodzielnego poczynania ze 
strony chłopa i wsi za komiurrm. 
Dzisiejsza młodzież endecka świę­
cie wierzy *  to, że ten, kto nie jeat 
endekiem, jest komunistą lub przy 
najmniej masonem” .
W słowach „Zielonego Sztan­

daru" —  obok pewnego toru de­
magogicznego —  znajduje się spo­
ro słuszności.

Niestety, błędy jednej grupy l s  
wykorzystywane przez cały fołka 
front —  który usiłuje uogólnić 
sprawę i wykuwa broń przeciw 
całemu ruchowi narodowemu.

Młodzież ludowa daje się n ie­
stety nieraz wciągnąć do tej gry.

A le kłamstwo bez podstaw d łu ­
go się nie utrzyma i dziś już ogro­
mna większość społeczeństwa, wir 
że ruch narodow o -  radykalny 
w alczy właśnie o prawa dla wsi. 
Ten stosunek do wsi staje *ię 
wśród m łodzieży akademickiej « -  
raz powszechniejszy.
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Z  teatcu a łeatcze

K o  m  p  l e  k s  c h w i l i
TEATR NOWY Noel Coward „Week 

■ -Enid" komedia w 3-ch aktach 
Prof. Andtzej Tretiak, pisząc “o 

twórczości Noel Cowarda, wspom­
niał o „kompleksie chwili". Określe­
nie to narzuca się. gdy rozważamy 
repertuar teatru Nowego. Coś jest nie 
w porządku z tym repertuarem, i to 
tak dalece, że stwierdzenie tego stato 
się już banalne. Przypadkowość, 
chwilowość — oto bodajże główne 
cechy tego repertuaru. Właśnie, ja ­
kiś — „kompleks chwili".

Na małej scence, przytulonej do :
^prezentacyjnej sceny polskiej oglą­
damy w jednym miesiącu sztuki do­
bre, interesujące publiczność, dające 
widzom przeżycia, kióre starczają na 
dłuższy czas, niż go potrzeba na wło­
żenie palta w szatni i wyjście na Plac 
Teatralny, a już w następnym mie­
siącu częstują nas bzdurami w ro­
dzaju fcyw ego ładunku", po to, aby 
wkrótce karmić dziwaczną poezją 
(„Czasu jutrzennego") podczas „eks­
perymentowania" jednoaktówek.

Eksperymentowanie jest i shiszne 
i — w tym ,jak i w wielu innych wy­
padkach — pożądane. Wymaga też 
obiektywizmu i należytego umiaru w 
krytyce. Ale przecie? eksperymentuje 
się w pewnym celu, dążąc do czegoś, 
czegoś poszukując. Tymczasem w 
teatrze Nowym eksperymentuje się 
chyba dia samego eksperymentowa­
ni* (powtarzanie tego słowa irytuje 
mnie tak samo, jak i Czytelników).

Chciałbym zrozumieć dlaczego na- j 
przykład wystawiono obecnie korne-1 
dię Cowarda?

Aby pokazać publiczności twór- Im m niejsza jest nóżka dziew- 
czość sceniczną angielską? Są lepsze czyny, tym łatw iejsza je j droga do 
przykłady. szczęścia" —  powiada stare chiń-

Aby dostarczyć publiczności lek- skie przysłow ie. Dlatego też jak-

kiej rozrywki? „Week End" jest rze­
czywiście lekki. Tak lekki, jak — pró­
żnia.

A może ze względu na jakieś ukry­
te wartości tej komedii? Szukam ich 
pilnie i — nie znajduję. „Week End" 
jest pusty, płytki, „chwilowy", miej­
scami bezmyślny, moralnie obojętny, 
raczej amoralny, komiczny nie przez 
treść, lecz raczej przez cyrkowe nie­
co sytuacje, słowem niezbyt „week - 
endowy", chyba, że tak week - en- 
dy spędzają Anglicy.

A może zamierzono pokazać nową 
kreację p. Ćwiklińskiej? Jeżeli tak — 
— chapeaux bas. Pani Ćwiklińska po­
trafi zrównoważyć braki sztuki, w 
której występuje.

i w tym wypadku pustkę, wiejącą 
z treści ożywia jednak naprawdę do­
bry zespół. Obok p. Ćwiklińskiej wy­
stępują panie: N. świerczewska, K. 
Lubieńska, Z. Gryf - Olszewska i Z. 
Wierzejska. oraz panowie A. Różyc­
ki, T. Wesołowski, L. Łuszczewski 1 
Zb. Karowski.

Dawno nie widziana p. Świerczew­
ska łączy jak zawsze harmonijnie u- 
ro1, młodości z scenicznym tempera­
mentem, p. Lubieńska jest przemiła 
w roli naiwnego, uroczego stworzon­
ka, p. Gryf - Olszewska gra błysko­

tliwie, dobrze sobie radząc z mętną 
postacią, w którą kazano jej się wcie­
lić, p. Wierzejska z powodzeniem, jak 
zawsze, odtwarza charakterystyczną 
postać, tym razem gderliwej gardero­
bianej. P. Różycki swobodnie i lekko 
prowadzi dialog, Wesołowski jest 
szczery i rozhukany, Łuszczewski — 
kulturalnie - dyplomatyczny, Karow- 

, ski taki, jaki powinien zapewne być 
| „bokser z towarzystwa".

Modernistyczne i ładne wnętrze 
jest dziełem St. Jarockiego.

sŁ g.
P. S. Moźnaby wprawdzie zająć się 

analizą np. humoru i komizmu w tej 
sztuce (mało przekonywającego', al­
bo postawy psychiczno - moralnej 
głównych postaci, czy też klimatu 
środowiska (ani ciekawe, ani warto­
ściowe). Ponieważ jednak całą tę 
komedyjkę zapomina się najdokład­
niej już w minutę po opuszczeniu kur­
tyny — przeto nie powstają żadne 
poważniejsze kwestie z dziedziny hi­
gieny psychicznej teatru, któreby wy­
magały wyjaśnienia. Jednaż poruszo­
ne na wstępie zagadnienie ekspery­
mentowania, a raczej przypadkowoś­
ci w dziedzinie repertuaru — pozo­
staje nadal otwarte.

aŁ g.

Węgierskie studium
o  B a t o r y m

W  Budapesrcie ukazała się po­
w ieść historyczna znanego pisa­
rza w ęgierskiego M ikołaja K allay 

j p. t. „S tefan  B atory".
| Książka zawiera 448 stron i 
jest bogato ilustrowana. W  ob ­
szernej przedm owie Jerzy Bala- 
nyi daje szkic stosunków polsko- 

. w ęgierskich  w dziejach, podkre­
śla jąc szczególnie wspólnotę lo­
sów Polski i W ęgier, spełń: a ją - 

| cych przez cały czas dziejów  tm  
Iną m isję obrony Europy przed 
niebezpieczeństwem , grożącym  

i ze wschodu. Jednym  z św ietniej 
j szych okresów tych w spólnych 
w ysiłków było panowanie Stefa­
na B atorego w  P olsce i Siedm io­
grodzie.

Studium K allaya o  Batorym  
poprzedziły żmudne i dokładne 
poszukiwania archiw alne, co, 
podkreślone jeszcze archaicz­
nym językiem  dzieła sprawia, źe 
z in teresu jącej tej książki pro­
m ieniuje prawda historyczna. 
Szczególnie interesująco przed­
stawione jest życie Stefana Ba­
torego do czasu uzyskania koro­
ny polskiej.

Prasa węgierska przyjęła  dzi* 
ło cenionego pisarza bardzo ży­
czliw ie, podkreślając jego  zna­
czenie dla zacieśnienia węzłów 
przyjaźni polsko -  w ęgierskiej.

Zwyczaj, który przetrwał wieki
Tajemnica małych nóżek

% -a "o
=  ■ £

<  i  i

l  wlmiiep łini krslswikiesii

kolwiek prawnie zniesiono zw y­
czaj krępowania stóp, w niektó­
rych prow incjach  Chin, w ier­
nych tradycji, zwyczaj ten nadal 
istnieje.

Metody, za pom ocą których o 
siągnąć można tak nienaturalnie 
m ałą stopę, są różnorodne. Słyn­
ny podróżnik W ilhelm  F ilchner o- 
powiada r  sposobie krępowania 
nóg w prow incji Si - a ing  fu

Zabieg zmniejszania stopy sto­
suje s ię .4 —  6 letnim dziew czyn­
kom. Bolesna ta operacja  polega 
na silnym przygięciu  palców  (o - 
prócz dużego) do pięty i zabanda­
żowania całej stopy.

Co pew.en czas bardaze się

że silnie skrępowana noga ramie 
ra zupełnie w obec braku dopływ u 
krwi. O dłuższych spacerach, a 
nawet wychodzeniu na ulic# w 
ogóle nie ma mowy.

Pew ien dowcipny Chińczyk tłu­
m aczy ów  zw yczaj chęcią zatrzy­
mania kobiet w domu. Mówi tak: 
.Kobieta po chińsku nazywa się 

„t ja  - li“ , co  w przetłum aczeniu 
na język polski znaczy „siedząca 
w dom u". Jeśli ma małą nóżkę, 
wów czas nie opuszczą domu. Po 
drugie, gdy jej obuwie będzie ma­
leńkie, istnieje małe niebezpie­
czeństwo, że my, mężczyźni, znaj­
dziemy się pod pantoflem ".

Zw yczaj krępowania nóg Sięga
Hwen 

w ie-

Następczyni tronu w łoskiego ksj^żna M ana Piem oncka wraz ze 
swym synkiem, księciem Neapolu

zdejm uje, nogę m yje i rozm aso- [ P °dobn o..czasów cesarza 
w uje, przygina siln iej palce i zno- i H ana' Panującego w V-tym 
wu nakłada bandaże.

W reszcie podbicie wygina się 
silnie w łuk, stopa zostaje skró­
cona, ca ły  zaś korpus spoczywa 
na palcach i pięcie. Jeśli nóżka 
uzyskała już wymarzone lilipucie 
kształty, szewc sporządza panto­
felki. Pantofelki muszą być tak 
uszyte, aby potęgow ały jeszcze 
bardziej wrażenie filigranow ośei 
nóżki.

He cierpień znieść musi ofiara 
m ody i tradycji, mogą pow ie­
dzieć w ędrow cy, którzy, przecho­
dząc przez chińską wioskę, sły­
szą jęki i westchnienia udręczo­
nych m ałych Chinek. Zdarza się,

■*»=»*»•< u
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Instytut Kygieny
M o r s k i e !  i T r o p i k a i n e i

j ku po Chr. W prow adzić go miała 
piękna Pan - fe i, żona cesarza, j cy jnych  i tropikalnych. W miarę

W kwietniu r. b otw arty oędzie 
w Gdyni Instytut H ygisny Mor­
ski e j-i Tropikalnej, który pow sta­
je  z przekształcenia gdyńskiej f i ­
lii Państwow ego Zakładu H ygie- 
ny.

. Instytut będzie pionierską pla­
cówką szkolenia polskich lekarzy 
okrętow ych, portow ych, em igra-

P^dobno nazwa „złote lilie", ja ­
ką potym przez wieki darzono 
małe nóżki Chinek, pochodzi wła­
śnie od niego.

W ciągu ostatnich stuleci wal­
czono z tym barbarzyńskim zwy­
czajem. A le ponad wszystkie za­
kazy, często bardzo surowe, sil­
niejsza była moda. D opiero duch 
XX wieku i ciężkie warunki w o­
jenne zniosły częściow o ów zwy­
czaj.

Dziś kobiety chińskie w oiąw stę  
pować na drogę szczęścia zdrową, 
silną nogą, obutą w obszerny, 
sportow y półbucik.

rozw oju  prac Instytut szkolić bę­
dzie prawdopodobnie także po­
m ocniczy personel sanitarny do 
rracy  na okrętach i terenach tro­
pikalnych.

Instytut prow adzić ma również 
rozległe badania naukowe, przede 
wszystkim nad zagadnieniami

chorób  tropikalnych, . ^kUrpąty- 
zacji w krajach tropikalnych, hy- 
gieny i zdrow otności em igracji, 
hygieny okrętowej i portow ej, a 
-zwłaszcza hygieny pracy na stat­
kach, w portach i krajach tropi­
kalnych-

Przy Instytucie czynny będzie 
nadal dziai żywności i przedm io­
tów użytku, przy czym zadania 
tego działji będą prawdopodobnie 
rozszerzone.

Obecnie prowadzone są końco­
we prace przygotowaw cze nad 
przystosowaniem gdyńskiej pla­
ców ki zakładu higieny do pot.r-7oh 
i zadań nowego instytulu

Kronika kulturalna
UCZONY WŁOSKI W KRAKOWIE vy Italskiej w Krakowie wygłosił cłi 

W niedzielę przybył do Krakowa £eveto odczyt na wielce interesujący 
znany profesor histoni_na uńiwersy- , - OCHRONJŁ* ZABYTKÓW
tecie we Floiencji dr. Giacomo Deve- 
to. 1S marca w sali Instytutu Kultu-
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

— R o z u m ie m , ze  A n a n a s  n a r o b ił  g łu p s tw  1 —  
ro z m y ś la ł, k ie r u ją c  się ku  d o m o w i. —  T o  je s t  
id io ta , p o  k tó ry m  m o ż n a  w s zy stk ie g o  się  s p o d z ie ­
w a ć ! A le  L a g a ch e !...

N a stę p n e g o  d n ia  ra n o , to je s t  w  p ią tek , z ja ­
w ił s ię  K o ls  i o ś w ia d c z y ł, że  z a m ó w ił  Irzy* b ile ty  
n a  p o c ią g  p o śp ie szn y  d o  B erlin a  z p o le c e n ia  pan i 
R o w e lo w e j, k tó ra  o z n a jm iła  s ta n o w czo , że  b ez  
„p r z e w o d n ik a "  nie ruszy  się z m ie js ca . W y ja z d  
m ia ł n a stą p ić  w ie cz o re m .

W  g o d z in ę  p ó ź n ie j S o e d e r lu n d  p o d p is a ł  u m o ­
w ę  z  f ir m ą  R a y m o n d  i S -ka z tym , że  o d  p o n ie ­
d z ia łk u  ju ż  m ia ł r o z p o c z ą ć  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  
w  B e r lin ie . P o b ra ł z a liczk ę  d o s ta te czn ie  w y sok ą , 
b y  n ie  m y ś le ć  o  trosk a ch  c o d z ie n n y ch  i, o c z y w i­
śc ie , m ó c  o d p o w ie d n io  z a b e z p ie c z y ć  A n ie lę .

Z o b o w ią z a n ia , w y n ik a ją c e  z k u p n a  o b r a z ó w  na 
lic y ta c ji , z a ła tw ił o d r ę c z n y m  z le ce n ie m  na sw ó j 
b » n k  p a rv «k i, w  p rz e k o n a n iu , że o d z y sk a  w  p e łn i

w szy stk ie  p ra w a , za n im  to z le ce n ie  d o trze  d o  d y ­
r e k c ji  b a n k u .

W  p o l i c j i  też m u  się  p o w io d ło  ~  p rze d  w ie ­
c z o r e m  m ia ł s ię  z g ło s ić  p o  ty m cza so w y  d o w ó d  
o so b is ty .

W re sz c ie  w y s ła ł d łu g ą  w y c z e r p u ją c ą  d ep eszę  
d o  S o rre n to . N ie  p r z e c z u w a ł, że B ry g id a  je s t  ju ż  
w  d r o d z e  d o  P a ry ża .

X IX

C Z Y  T O  P A N  J E S T  T Y M  O S Z U S T E M ?
W  p ią tek  w ie c z o r e m  B ry g id a  w y lą d o w a ła  na 

lo tn isk u  L e B o u rg c t , w s ia d ła  d o  ta k só w k i i p o je ­
ch a ła  d o  h ote lu  .R o y a l  R o u s s i l lo n "  W e s z ła  d o  
h a llu  i za p y ta ła  o  p an a  B ro w n a .

—  K lu cze  są na g ó rz e , p ro s z ę  p a n i —  o d p o w ie  
d z ia ł p o r t ie r , ja k  z w y k le , z c z e g o ś  n ie z a d o w o lo ­
ny. —  P r a w d o p o d o b n ie  Dan B ro w n  je s t  w  s w o im  
p o k o ju . —  O b r z u c ił  k ry ty cz n y m  s p o jr z e n ie m  m a łą  
w a liz k ę , k fó r ą  p r z y b y ła  trzy m a ła  w  rę ce . —  P a n i 
b ę d z ie  ła sk a w a  z o s ta w ić  rze czy , za ra z  z a w o ła m  
o o y a .

—  N ie , d z ię k u ję  sam a za n iosę ...
Z  m o c n o  b iją c y m  se rce m  w e s z ła  n a  p ie rw sze  

p ię tro , zn a la z ła  p o k ó j  n u m e r  sto  d z ie w ię ć  i z a p u ­
ka ła .

—  P r o s z ę ! —  r o z le g ło  się  z  w n ętrza .
T e a tra ln y m  ru ch e m  sz e ro k o  o tw o r z y ła  d rzw i.
P o d  o k n e m  s ie d z ia ł k to ś  n ie z n a jo m y . W sta ł,

g d y  ją  u jr z a ł

B ry g id a  z a trz y m a ła  się  na p ro g u , p o te m  nie 
s p u s z cz a ją c  o cz u  z  n ie z n a jo m e g o , s ch y liła  się  w o l 
n o  i p o s ta w iła  w a liz k ę . W ię c  to n ie  b y ł  w u i 
S v e n ? !.. . W strz ą sn ę ły  n ią  bó l i r o z p a c z . A tak 
w ie r z y ła , że  o n  ż y je !

—  C zy  to pan  je s t  tym  o s z u s te m ?  —- za p y ta ła  
n ie p e w n ie .

O d g a rn ę ła  k o s m y k  w ło s ó w , k tó ry  się  w y m k n ą ł 
s p o d  c z a p e c z k i, p o te m  za c isn ę ła  p ię śc i i w ło ż y ła  
je  d o  s k o śn y ch  k ieszen i p ła s z cz a  p o d r ó ż n e g o .

— J a ...?  O szu st?
— P r z e c ie ż  p a n  ż ą d a ł w y s ła n ia  p ie n ię d z y !

—  T o  je s t  ja k ie ś  n ie p o ro z u m ie n ie ... p a n i m u ­
s ia ła  p o m y lić  d rzw i.

—  N iech  się  pan  n ie  w y p ie ra ! W ie m , że  to 
p a n  d e p e s z o w a ł!

S ą d z iła , ż e  p o d  c ię ż a re m  tych  m ia ż d ż ą c y c h  d o ­
w o d ó w  w in y  b e z cz e ln y  oszu st z a p a d n ie  s ię  w  z ie ­
m ię  a lb o  c o  n a jm n ie j b ę d z ie  n a  k lę cz k a ch  b ła g a ł 
o  p rz e b a cz e n ie .

T y m c z a s e m  n ie z n a jo m y  z a c z ą ł s ię  d o  n ie j z b li­
ż a ć  p o w o li.

P a trz y ła  n ań  z  g w a łto w n ie  ro s n ą cy m  s tra ch e m , 
a w  u szach  d źw -ęC za ło  w  k ó łk o :  N ie  ż y je !  N a j­
d ro ż sz y , n a ju k o c h a ń s z y  w u j S v en  m e  ż y je ! ...

K o ls  też n ic  n ie  r o z u m ia ł P r z y s z e d ł d o  S o e ­
d e r lu n d a  p o  w s k a z ó w k i, p o n ie w a ż  za  d w ie  i p ó ł  
g o d z in y  o d c h o d z i ł  je g o  p o c ią g  d o  B er lin a .

(D. e. n.).

W POZNANIU
Jeden z domów przy ul. Żydow­

skiej w Poznaniu, którego przebudo­
wę rozpoczęto niedawno, uznany .zo­
stał przez władze konserwatorskie 
za zabytek. Wadze udzieliły pozwo­
lenia na przebudowę pod v arumuerr. 
zachowania dotychczasowej wysoko­
ści domu oraz jogo fasady i szczytu.

Przy przebudowie domu, który po­
chodzi z 17-go w. natrafiono na ga­
nek podziemny ze sklepieniem becz­
kowym Gan?k ten zostanie jednak 
zamurowany.

W związku z tym wartr nadmienić 
iż istniejące liczne ganki podziemne 
w Poznaniu tączą nletyiko gmacny 
pubiiczne z objektumi, które znajdu­
ją  się poza obrębem starego grodu 
warownego, ale prowadzą także pod 
domami prywatnymi starego miasta.

Miały one swego czasu 6łużyć mie­
szkańcom, jako niejsce schronienia, 
względnie ucieczki przed najazdem 
wroga.

„POLSKA YV LITERATURZE 
WĘGIERSKIEJ"

Spółka wydawnicza w Kocskemet 
wydała broszurę Stefana Csaplaroe 
p. t. „Polska w literaturze węgier­
skiej” .

C.tor uwydatnił szczególnie 
wpływ polskich walk wolnościowych 
na poezję węgierską w ubiegłym stu­
leciu cytując szereg wy alków z 
diiei poetow węgierskich, ubolewają­
cych nad losem Polsk i p rzepów 
dajaeych jej odrodzenie.

ODCZYT O ''OLSKIEJ PIEŚNI 
LUDOWEJ W BERLINIE

Staraniem Towarzystwa niemieck 
polskiego odbył się w salonach T-wa 
odczyt p. Krystyny Krahelskiej :. 
Krakowa o polskich pieśniach lud< 
wych

Pc odczycie odbyło się zebranie to 
warzyskie z udziałem członków R. P.. 
przećstawiceili M S.Z. Rzest,- i szta­
bu mm. Ribbentr.ips!
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„ Upraw ia  się ludożerstwo

G e n e r a ln y  a ta k  s e n . B a r tla
na młodzież akademicką, profesorów i ministra

C U  O l s z a  € « « « $  % e  s  * v „  i - e f ł

W  d a lsze j d y sk u sji ru d  bu dzę- nożnych ssaków . Pod sztandarem m ai aa, a przez to  n iezdrow a . M io­
tem  m in isterstw a  o św ia ty  godzin* krzyża, w  blasku relikw ii św ię -
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INgóAOWANt PRZEZ 
E L E K T Ę O W i i I S  

, RACHUNKAMI ZA RAĄ0

ne przem ów ienie o  m łodzieży wy­
głosił b- prem ier prof. Bartek Ze 
słów jego  w yz.erało duże rozgory- 
ceznie, pow odujące absolutny 
brak bezstronności. Przyczyny te­
go można bez trudu doszukać się 
w przyznaniu p. Bartla, i i  jego 
wystąpienie w senackiej kom isji 
budżetow ej potępiła uchw ała Se­
natu Politechniki Lw ow skiej, oraz 
rchw ały  różnych organizacji. 
N IED OSTATECZN E PRZY G O ­

TO W A N IE  STUDENTÓW  
P. Bartel pow tórzył m niej w ięcej 

to samo, co m ówił w kom isji o ni­
skim poziom ie i słabym przygoto­
waniu studentów Politechniki 
Lwowskiej. Przyczyny tego są je ­
go zdaniem następu jące: 

N iedostateczne przygotow anie 
większości kandydatów, p^zyczem 
przygotow anie kobiet jest procen 
towo lepsze. Kobiety są też bar­
dziej pracow ite i na ogół inteli­
gentniejsze od studentów męż­
czyzn

Ubóstwo znacznej części m ło­
dzieży p łci męskiej, spotęgow ane 
wysokimi opłatami szkolnymi.

Przeciążenie młodzieży mate­
riałem naukowym.

Akcla polityczna, prowadzona 
przez
posługujących  się wszelką bronią 
od p oswarzy ćo  skrytobójstw a" 

^ L U D O ŻE R S T W O " 
A nalizu jąc stosunk' polityczne 

na wyższy ok uczelniach, atakuje 
p ro f Bartel w sposób, którego 
poziom charakteryzuje, dobitnie 
następujące z ia n ie :

„N igdy  nie było w dziejach na­
szego narodu ani części tego aa- 
kłamania, Ile skupiło się dziś w 
duissndt pew nej kategorii dwu-

tych Pańskich upraw ia się ludo-
zarstwo".

A T A K  N A  PRO FESORÓW  
Atakuje profesorów , ośw iad­

czając, że było by błędem  uważać 
świat profesorski za pozbawiony 
małych nam iętności i błędów. 
„P różność, snobizm , w ygoda, ego­
izm i zm aterializowanie panuje 
tam w  niejnniejszym  stopniu, ani­
żeli w  innych ośrodkach ludz­
kich".

A T A K  N A  M INISTRA 
Zarówno senaty akademickie, 

jak i m inister m ają zawsze tylko 
jedno lek arstw o : zawieszać i od­
wieszać wykłady. (P rzypom nij­
my sobie, że p. Bartel, jako pre­
mier ciągle „zawieszał* i „odw ie­
sza ł" parlam ent). Zarzuća m ini­
strowi, że jakoklw iek niew ątpli­
wie trafnie ocenia stan rzeczy na 
uczelniach, to jednak ta ocena 
nie znajduje trafnego wyrazu w 
dotychczasowym  działaniu. Tym ­
czasem „rana ropieje i zatruwa 
coraz bardziej organizm ".

P ro f Bartel apeluje Jo m ini­
stra, aby wyzyskał sw oje upraw­
nienia i zarządzi! naprawę tych 
stosunków, zryw ając z „ćhw iej-

„garstkę awanturników, ności1 > niezdecydowaniem ” .
O ŻYD ACH  —  DELIKATN IE
O kwestii żydowskiej mówi p. 

B artel:
Daleki jestem  od niedoceniania 

zagadnienia żydowskiego w  Pol­
sce, skoro ono istnieje i to w ja ­
skrawej postaci. O istnieniu jego 
św iadczy struktura społecżno- na 
rodowa naszego kraju, przerost 
ilościow y żydów w handlu, prze­
myśle, rzem iośle i w olnych zawo­
dach. Struktura ta jest oienor-

f t  A  D  I O
* -DA. 15. IH H5W ARTUR 16. UJ

, . , ,  r ,mna.tv 8-a0 ***** . Kłed.. ranni Wstają iotte".63P Pieto) wielkopostna. b.35 Gimnastj | gJ)5 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
K3  6.50 Muzyka (płyty). 7.00 uzit-nniK Dziennik. 7.15 Muzvka (płyty). 8.00poranny. 7-15 Muzyka (płyty). 800 Audj A,|dyXJ ,„a szkół llj0» Audycja .Ha 
cja dla szkói 1100 Audycja dla szko gzkoł poWszuelm̂ Ł-n. 1125 wiązenka 
11.15 Lekkie suity. j melodii Gilberta i SuUivana (płyty ).11.57 Bygnal czasi l hejnał, iz.uj AU* ij .57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audy dycja południowa. 15.00 Nasz kouceit..  ̂ połudmowa 15D0 Pogadanka dla tann Dzlenml, J 5 J 3  ło p o ty  1 rady". JS-OT

! Muzyka obiadowa. 16.00 £)ztennlk. 16.00

zdrówa dia obu narodów 
Rząd bodzie musiał ruszyć spra 

wę z m artwego punktu, pomimo i 
poprzez wszystkie trudności, 
które są do zwalczenia. Będzie 
m m ł w tej sprawie za soną caly 
N aród i rozsądniejsze warstwy 
żydowskie.

PO ŻYTECZN A PR A C a  
NASZEJ MŁODZIEŹT5’

Sen. Slasfei m ó w ił obszern ie  o  
pracach  L eg ii A k a dem ick ie j- K o ła  
M ed yk ów , ora z  k o ła  m łod y ch  M a­
cie rzy  S zk o ln e j W -k a za ł na dzła 
ła ln ość  stu d en ck ich  orga n izac ji 
ch a ry ta ty w n ych , B ratn ie j P o m o ­
cy. w y m ien ił też A k a d em ick i K o ­
m itet Ś łubow an  Jasn ogórsk ich .

W szystk o  to  deiwodzi, że  o lb rzy  
mia w ięk szość naszej m łod zieży  
m a na ok u  ce le  w yesze. Jest ona 
dla o jczyzny dobra i pożyteczna, 
trzeba je j tylko trochę w ięcej d o ­
brego przykładu starszych, w ięcej 
zrozumienia i serca.

P O D C IN A N IE  B Y T U  
A K A D E M II U M IE JĘ TN O ŚC I 
Sen. K olan L ow sk i m ó w ił o  za ­

m ierzon ej p a rce la c ji części m a ­
ją tk u  P o lsk ie j A k a d em ii U m ie ję t­
ności i zw ra ca ł u w a gę , że p a rce ­
la c ja  taka p od c ię ła b y  by t in sty ­
tu c ji, n ie  m ó w ią c  ju ż  o  tym . ze 
sp rzeciw ia ją  się tem u w zg lęd y  
praw n e, ora z  inne m o ty w y .

, R Ę K A , K T Ó R A  JU D Z I 
Son. M iia6« ’ i-sk r Jeże li na z a ­

chodzie  dzia ła  In te lligen ee  S e r ­
nice, p na w sch od z ie  to  żarno je s t 
rob ion e  u m ie j in teligen tn ie , to  czy  
i 'ie  m ożna p rzy p u ścić , że i u nas 
3/4 a lb o  9/10 tegó  Co b y ło  r o b io ­
ne, b y ło  zrob ion e  ręk ą . k tóra  ju ­
dzi m ięd zy  m łodzieżą  a starszym  
pokoleniem  Mam kontakt z m ło­
dzieżą. Dzisiaj ju ż  doszły m nie 
echa i słowa „n ie  jesteśmy sami, 
naśze ueżyńki nie płyną bezpo­
średnio z nas".

A  W  G D A Ń S K U ?
Nierrrec sen H asbaćh  u tr ty m y  

wał, że '‘.„Na uniwersytetach pol­
skich, a przede wszystkim na uni­
wersytecie poznańskim w y tw o ­
rzy ły  się w  ostatnich  dn iach  n ie ­
m ożliw e stosunki. S tud entom  nie 
n iieck im  zabrania się w szelk iego

że stan ow isk o 
d o  m łod zieży  

..A B C ”  m ó w i o

Nasz.
15.30 ’ Muzyzu Obiadów^ D^enml:
darrae.^So" Pogadanka, 16.35 ‘>ll:żn' 0i Wiadomości iospoduicze. ,6.20 Gra Way- , , , i_j Łłórel zoMece n.oo Odczyt. 1W5 Kon | da Landowska (kjawe!>yn). i7.oo rfehe-. dostępu  do tej uczeln i, z Której zo
cert. ie.r.1 Audycja dla wsi. 18 .JO Auay-1 ton R. Fajansa 17.15 Recital skrzypcowy. 5taJj u sunięci p rzym u sow o. T e n 'e  cja. 18.40 „Dyskutujmy" 19-00 Koncert , 17An j£oncert 18.00 Audycja dla mlo- I 
rozrywkowy (z Poznania) 20.35 D„iennir d?iczy wiejskiej. 18.30 Teatr Wyobraźni, 
wieczorny. Wiadoulości meteorologiczne jo.11 Koncert rozrywkowy. 20.J5 Dzieil- 

SDortowe 21.00 „Opowk ‘  o Cnopmie . nia. wiadomości meteorolog. i sporto- ' Koncert we jjjoy Ret.ita] fortepianowy. 21.40 —
Felieton Starego Doktora. 22.00 „Folklor 
różnych narodów" (płyty). 22.40 Feliks 
Mendelssohn (piyty). .32,58 Przegląd pra­sy. 23.00 Dziennik, Komunikat meteoro­
logiczny. 23.05 Koncert.

2135 "kwadrans poetycki. 22.00 koncert 
z okazji święta narodowego Wygier.
22 »  Przegląd prasy 23 00 «  
munikat me teoroloSłCiny. 23 (to 
ści z Polski w języku angielskim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.15 O c h ro n .*«L#fl O pow i-jj > Clupln.e. Gra JAzei

roroyń.:.?, . , _
22.00 Kodteft * Kudau«sztu z okazji 

iwtete narodowe,?* Wągmi

WABSZAWA U 
.łu Seli-rtęt Kashmlarza eiaschkc. 1330 

Ko.iceri ooeularny 15.43 Trzy 
.onaty tortepiatirwe Beethovena (piyDm
16.40 Wiadomości sportowe.  ̂35-af_  " i !  informacji. 1630 Kącik soi .sfzzW. l-_io t-o 
godauka aktualna. 17 30 Pogadanka spo­
łeczna. 1725 życie ku Iturahie stolicy 
- r n  Muspte lekka. »  oo Muzyka lekka
Ołyty' 22.03 .jSawiść" -  fragment z po­

wieści. S2A- Koncert ^  
wory symfoniczne Rimsku - Kcrsakowa 

(płyty).
POLSKU STACJL FRorKOr.U-UWE 
20J» Dzienriik 20.19 Duet hartbonifetów

20.40 SirłowiMtkte noce" -  powieść 
FOLSEIP STACJE KBÓTtOfALOWK
OJ55 Koncert 0 45 3zie0nik w 

polskim t angielskim. i-00 Na swojską 
lititę i ż t  Obrs-Ak ' d d o w - j - r  
rop iocu , ludowych. 3.03 ..Legcoa.
■ ra w y "  —  n o e a a a n k a  

8 f W »
2.10 Gra

NAJCIFKAWSZR ACńYCJE:
17 00 A n ę k o r  —  fe lie to n  h o i u u u  

F a ja n s a .
1745 B c n t a i  s k r z y p c o w y  M a k s y m . 

H e n n , ja.
jR.70 ^Daiaity Adama M tckiewi-

c.-a  (1 ) .
21.00 R e c it a l  f o r t e p ia n o w y  A le k s a n ­

d r a  U n ln s k le g o . 
ń-W Felieton Starego Doktora.
22.05 Koncert m r r z y f l  polskiej. 

WARSZAW U I  
14 00 Zespół Pawia Ryuasa. 15.00 Kon­

cert ror-ywkowy. (płyty) 16.05 Koncert 
kameralny. jMO Wiadomości sportowe. I 
16.45 Parę informacji. 16.50 Kącik soh- 
stów. 1740 Report. ) K.-raba. 17 "A t y -  
cie kulturalne 6tolicy. 17.40 Muzyka lek­
ka i Umeczna (płyty). 21.05 Muzyka 'pł.j
21.10 Odczyt dl-. Ni kody ma. 31.30 „Zycie 
t ftułość „obicty" 2155 Mutyka lekka i 
taneczn, (płyty). 23.00 Mtrnrku meci- na z .faie - Club".

■ „  STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 D-lennik. 20.15 Ki-oika dźwięko­wa. 20.35 Tańce tiolskie.

„  STACJF KRÓTKOI ALOWE 0.05 Z naszych gór. 0.45 Daummk w 
e, *. Polskttn i angielskim. l!oo Pó*Shita jtjo >nfc* aktualni. 1.05 Orkiestra wiej-

.  Jf lla Gnątnwsk.ego. 2.00 Pogadankazespół aktualne w języku angieJskim. 2.10
i Frzeplatanka uistrumentalna.

in ożiiw ę stor.unk' trw a ją  nadal i 
studenci n iem ieccy  m ogą  dzięk i 
tem u utracie ca ły  rok  stud iów , 
ponosząc straty  m ateria ln e". Pro­
si P. Ministra o  przywrócenie po­
rządku na uniwersytetach i umo­
żliwienia studentom niemieckim 
studiów.

. T O  TEfc L U D Z IE "
Sen. Ź m ig ry d er  -  K on opk a

(żyd ) utrzymuje, 
władz w  stosunku 
me jest jednolite, 
tryumfie m łodzieży z powodu 
ustępstwa władz. T rzeba  zw ró c ić  
uwagę, żc m łodzież  ży d ow sk a  t o , 
też ludzie. Są p ro fesorow ie , k tó -  , 
rzy nie podpisują indeksów tym , 1 
którzy n ie  siadają. Nie trzeba ni- 
k ego  u p ok arzać  i zm uszać, żeb y  

u iia d ł dla otrzym an ia  pod p isu  
N ie można deptać ludzkiego h o­
noru w  imię porządku.

M Ł O D Z IE Ż  
C H Ł O P S K A  I R O B O T N IC Z A  
Sen . D ębsk i zaznacza, że nie 

elita u m y słow a  b ęd z ie  d ecyd ow a ła
0 przyszłości narodu , lecz  klasa 
ch łop ów  i ro b o tn ik ó w , k tó re j n a ­
leży  za p ew n ić  szkołę  i ośw iatę. 
Musi być specjalna polityka kul­
tura! no -  ośw iatow a dla w si, mu­
simy przeciw działać naturalne­
mu uprzyw ilejow aniu miast w 
dziedzinie szkolnictwa.

K T O  I CO  W Y C H O W U JE  
M Ł O D Z IE Ż ?

Zw raca uwagę, że w ielu  w ybry 
kom winne jest stal Sze poBoleme
1 atmosfera życia rodzinnugo 
Młodzież w ychow uje poza rodziną 
kino, potw orna literatura i prasa, 
goniąca za sensacją

SK A RG I P. JĘDRUSIKA 
Następnie zabrał g łos  sen Ję 

drusik . nauczyciel i  p iln y  działacz 
ZNP., który skarżył się, że n a  Uni 
wersytecie śpiewa się stale ..Hymn 
Młodi-eh' a nie „Pierw szą B ry ­
gadę", że nie dopuszcza się rzeko- 
m o do głosu przedstawicieli m ło­
dzieży sanacyjnej i robi się zło­
śliwe aluzje d o  przewrotu m a jo ­
w ego  W  oprawie te j p o d o b n o  * ó -  
stała złożona jakaś skarga w  M in. 
Spraw W ojskow ych  ( fV  P . Jędrti 
sik prosi też ó  „skuteczną inter­
w en cję" min. w. r i o, p.

P r z e m ó w i e n i e  m i n .  
Ś w i ę t o s ł u w s k i e g o

Raz jeszcze krótko przem ów ił 
sen. Bartel , poczym  w  zakończe­
niu przem awiał minister oświaty 
p. św iętosław ski. Stwierdza on. 
że P. Bartel pisząc sw oją moWę 
nic wiedział jeszcze o zarządze­
niach ministerstwa m ających, 
przyw rócić ład na uczelniach 
lw owskich. M. in. zawieszono dzia 
lal ność dwóch organizacji akade­
m ickich. Zajścia są tyiko we 
Lw ow ie i przypisać je  należy spe­
cja lnej atm osferze tego miasta 
oraz tem peram entowi tam tejszych 
ludzi. W  innych miastach, prócz 
drobnych incydentów  antysemic­
kich w  ostatnich dw óch  latach ża­
dnych poważniejszych zajść nie 
było.

™ E F O r X U ! M S K I E 6 > B iA C K A l2  » M A R S ZA Ł K O W S K A  4 g g

Strajk rytualnych rzezaków
n i e  w y w a r ł  w p ł y w u  n a  z a o p a t r z e n i e  m i a s t a

Strajk żydowskich rzeżników ry- chaniczny, pokrywający całkowtof 
tualnych, zapowiedziany na oares 2 
tygodni, począwszy od poriedziaTci,
(W e 13 b. tu, nie wywar! żadnego 
wpiy wu ns zacoŁtrzeme rynku sto 
łecńnego w  mięso v.'0?cve . W  rzeźni 
prowadzony jest normalny ubój me­

ty, . .
zapotrzebowanie rynku. Uboju rytual­
nego natomiast wcale w pjerwtmsr 
dniu strajku nie dokonywano. Rvtw.'- 
ni rrezacy bowiem oraz ofcsłstga pP 
mccniczł przv choin "-twlitynt mm 
przybyli wcale w pometfcuatefc *> 
rzetni.

Zjazd Stow. Inżynierów Mechaników
o d b y ł  s i e  w  W a r s z a w i e

W poniedziałek odbył się w 
Warszawie Zjazd delegatów Sto­
warzyszenia Inżynierów M echa­
ników Polskich. Na zjeździe dys­
kutowano m. inn. sprawy re for­
my studiów politechnicznych, o- 
brony tytułu inżyniera i oświaty 
zaw edow ej, podnosząc koniecz­
ność jaknajliczniejszego udzielu 
inżynierów w  nauczaniu techni­
cznym na wszystkich poziomach.

W śród innych zagadnień poru­
szana była sprawa własnego gma­
chu Stowarzyszenia, era z dysku­

towana na poprzednich zjazdach  
sprawa unarodowienia przem ysłu  
w Polsce i usunięcia sp ek u la cy j­
nego i n iefachow ego elem entu 
żydowskiego z handlu te ch n icz ­
nego, a przede w szystkim  z dzie­
dziny technicznych przedstaw i­
cielstw zagranicznych, przyczeir  
podniesiono konieczność współ 
pracy Stowarzyszenia ze. Zw iąż 
kiem Polskim.

Zjazd zakończono wyborem *?- 
rządu z inż. Piotrowskim na tre­
le.

Tyfus w dzielnicy północne)
s z e r z y  s i ę  w s k u t e k  b r u d ó w

Po stwierdzenia wypadł-ue tyfusu ■ cł&i domów przy ul. Nalewki poetąt
plamistego w dzielnicy północnej wła | nifto do tiopc-nednafcujeci. Sąd d l  
dze adwnistracj ine zarządziły sze- rościński skazał ch po lófto idoty-k
reg liwtracji sAnitaroych. w których 
wyniku wykryte kilka wrp?.d'(ów 
Skandalicznych bn>dów -ła klatkach 
schodowych, podwórzach i bramach 
żydowskich domów. Trzech właści-

grrywny.
Ze F ir ię d o  na .'g im rną w a i h f  

wość tyfusu prrasir^ gatty  naw.yćfc 
Czytelników przed odw>edzAń*ew
dzielnicy r iłnocneC

M ladomosa (/ospodarcze
OAYW1EN1E 

CRAIOWYCH RYNKACH 
ŻB O i

NA K
ŻO'VYCH

Jak nas infomiują, zagea^wa nie 
wykazuje specjalnie zasadniczych 
zmian. \V dalszym ciągu panuje chęć 
kupna żyta Na jęczmień można za­
obserwować lekkie Odprężenie, co 
jednak nie wpłynęło na rynek krajo­
wy, gdzie nadal jest cm poszukiwa­
ny na pokrycie kontraktów zagranicz 
nych. Ctełir gryki kształtuje się w 
ramach ostatnich notowań. Na rynku 
warszawskim poszukuje się ihtensyw 
nie owsa na uzupełnienie magazy­
nów. również jest w poszukiwaniu 
ży«, na .-eźeiwę. Pomimo naogóf nie­
wielkiego zaofiarowania przejawia 
się ogólne ożywienie na owies,' zwła­
szcza na owies siewny. Pszenica, w 
szczególności jednolita, znajduje clięt 
nych nabywców, ceny osiągano w ra 
maćh Ostatnich notowań.

W YW Ó Z Z B g ż  Z  POLSKI 
W  STYCZNIU 

W styczniu r, h. wywieziono z Pol 
ski pszenicy Za i.óSS tys. zl. co w 
porównaniu z grudniem r. ub. ozra-

c«a wzróść o S3,6 proc, i 
za Ó.93C- tys. pL wobec *.584 t f s .  zi. 
w grudniu ub r. Wywóz żyta w  mie­
siącu sprawozdawczym zmniejszył Się 
w porównaniu z grudniem r. ub & &) 
proc. Owsa w grudniu r. ub. nie eks­
portowano z Polski wcale, nato­
miast w styczniu r. b. wartość tego 
eksportu przekroczyła 350 tvs. zł.

BADANIA WARTOŚCI NASION 
W  FIPiVb.CH HANDLOWYCH

Zapoczątkowana przed ćwoma la­
ły i  inicjatywy Min. R. i R R. Akcja 
badania wartości nasion sprzedawa­
nych w' firmach handlowych konty­
nuowana będzie również w’ r. łÓJifi. 
W  związku z p&wyższvm Min. R. i R. 
R. asygiiowalo odpowiednie fundusze 
na zakup anonimowy próbek róż­
nych gaiunkow nnsicr t '  Twmath 
iiandlowych. które poddane będą bs 
daniom co do ich wartościowości i 
gatunku. Na podstawie przeprowa­
dzonych badań analogicznie do r. 
1938 przeprowadzona będzie klaty 
fikacja wartości nasion sprzedswa- 
nych rohnikom przez prywatne Jfrty 
handlowe.

N o w e  m o s i g  w  s l o i i t y
B o d o w a  m o s t u  n a  K a r o w e j

nnj^ iniejscą |»otrseel»ą komunśkacv}ną

“ ŁX X ~

notowania giełd warszaw skich
G I E Ł D A  P I E N I E ^ A  «.Ó 0 , Lilpop

!«,» sas*as » «.<»I   yg 25

Paryrló-OfeTFragtTŁb) buEch

22.30; O-

Dzisiójszu Warszawa posiada 5 
mostów, w tym 2 kolejowe. /  
stałych i  jedynie tylko most ka. F» 
matc-» skiego jest nowoczesny i * 
punktu widzenia e.stetvczGeeo godny 
naszej stolicy. Natomiast most Kier­
bedzia pochirfz: t 1^04 r. a most ko­
lejowy priy  Cytadeli z 1875 r

Na moście Kierbedzia położonym 
Citynajbliżej w&półczranego k&n-

M O ST NA KAROW EJ 
Z mostem ks- Poniatowskiego 

współdziałać będą w ob„lud?2 śród- 
inieacżi dwa nowe mosty. Na póUtoe 
od mostu lu . Potuatow> )>iego pi‘w-(a- 
nie most Marsz. Piłsudskie* (na Ed* 
row ej), który n nejm łe olbrzymią 
ezęóć ruchu, odbywającego się dziś 
na moście Kiarbedwa. Będzie on sta­
nowił klamrę, spinająca ważną ar

centruje się większość rnchu. skucia ,a>rię o  kierunku wschód »*. sadiód. 
on bowiem 65 proc. całego rnchit tYołśha —  CMoaną — Tunel pod
pr7A7 Wisłę. ■ grodem Saskim —  Karową, na pra-

>1120 Londyn 24.90, N ow y JoTkSS, '«* ,  5»A
SMSMSf tt%», ,

poiryczk': 3 proc. prem. mwest. I 
tm . CkOCk U env95.0Ó! 3 proe prem, 
ijiwe^tyc. seriewa i  oau. 99.00t II em. 
98 00, d&lal'ówka 43,7a - -  śą-ńD; 4 
tur-a kon9ol'dac (większe) <18,20 (po 
10C 4 .  i drobno) 68.13; 4.5 proc.
mewa. państw. 66,50; 5 prac. konwer- 
syjna TO.OO; 3 proc. kolejowa kon- 
'Fcrsyjna 69.00.

Listy zastawne: 4,5 proc. ziemskie 
eria V  65-50 — 65.25 : 5 proc. m. 

Warszawy (1933 r.) 73.8-S — 73,50 
(1,000 zł.) 75.00 ; 5 proc. m. laiblma 
(1933 r.) 62.2f>; 5 proc, Łodzi (1933 
r.) 65,75; 6 proc, oblig, m. Warszawy

00.78: Zieleniewski 7S.00 
79.25; Żimardów 67.50; Haber-

G 1 E Ł D A  Z A O t O W A

Pszenna jednolita 21.00 ~  21.50, 
żyto 14.25 — 1475, jęczmień 18.25 — 
18.3Q ow iei i st 15.75 — 1600,

Zespól trzech motdnvr przewidżiatto 8kim brzegu Brukowa —  Żąbkowska 
dla obsługi W arszawy prz^dwojen- i Radzymińska.
nej, gdy terytorium 7 „ zajutawal'' Z ćhwRą cddarua Ic użytku pn- 
powwrzchmę 3.860 ha (dziś 14-llw W rznego niośtu n? K- J-uwej, most 
*u0  i przy Uo mie ludno*,cj d^nkrotruc Kierbedzu strąci dotych-^iw-T^,; znr 
mniejszej. W  porowrejTln również *ć cZenle. Po odpow iedricj rekonatrukcii 
stosunkami piiedwojennym i ogrom ­
nie wzmoął się ruch. kołowy.

o b s ł u g a  c i t y

rat- będą mogły ledrsk całkowicie z° 
spnkt^c potrzeb miasta jako całości, 
ani też nie wystarczą na potrzeby 
kom unikać)’ tranzytów jJ W mi arę 
rozwoju dnełtdc przybrzeżnych miasta 
(Mokotów, Czerniaków, Saska Kępa, 
Gróchow, żolibórz, Mar> roont, Pel- 
rowizna, Żerań 1 hune) komunikacja 
międzymiastowa, a tak samo tranzy­
towa będzie odczuwała pogłębiające 
się utrudnienia na skutek dalekich 
objazdów przez śródmieście,

Zarówno konieczność udogodnienia 
komunikacji ni ‘ędzyd zielnicowej i 
tranzytowej, jak również konieczność 
ochronj śródmieścia przed przecią­
żeniem mchom, zmuszają w dalszym 
etapie do rozszerzenia programu bu-

c j odcuiek regionalnej arteru Ttssnfw 
— IV awer

M O S T Y  N A  PO ŁN Ó CY
Istniejący moet przy Cytadeli, my

magający również rekonstrukcji, po­
zostanie dla obsługi głównie pótu- 
dniowej części Żoliborza r Pcjaewuat

Następny most p>zew’ dziany jesi 
u wylotu ul. Krasińskiego na Żolibo 
rzu. Łączyłby m  berooaradiuo obu 
brzeżne północne dzielnice m<asta, 
-tancwiąc zararen: c  gol w o rpalatęre 
na północy arterię obwodową.

M O S T  G O S P O D A R C Z Y
Of-tani wreszcie most nrzewid?- 

w aty jest mniej więcej na półnoosej 
granicy miasta. Zadaniem jego by

  Na czoło wysuw* się zagadLme-aic
gryka 20.50 -  2|.0p, rzepak os. 4s.50 ohtiugi City. (stosownie do tandśneji 
-  49 50. vyka 31.00 -  22 00, groch • '
polny 23 50 25.50. kemczyne b.
31(1.00 — 330.00 mąka psirnna
gatunek I 35.50 — 38.50, gatunek II 
,30.50 — 32.00, żytnia gai I 24.25 —
24.75 ; żytnia razowa 19.2,5 — 14.75; 
ofćeby pszenne grubsze 12.75 —
13.25; średnie 11.75 — 12.25
miałkie 11.75 — 12.25, żytnie 9.75 —
19.30, makuchy lniane 22 50 — 23 00

będzie on mial znaczenie odciążające 
(Me most u na Karowej a iodnocssfe- 
śnie służyć będzie dla linii ntetrŁ

MOST DLA DZIELNIC 
POŁUDNIOWYCH 

przesuw :nic się t^ty w kierunku po- j Dla połączenia dziefmc p^ u d m o 
łndniowym wzrasta --.ale znaszec e wych h . Mokotowa Grochowa, Goe rat'-tu ks ” — * ! ----------  - . . .

(iowy mostów. D*atego też daJszj oby ułatwienie komunikacji r
program przewiduje budowę dwóch ego Żerania z Warszaw< ; ______
jeszcze mm-fów na południu miasta i i fo „■,„(• most o dużym znaczeniu: |jo> 
rrzueh na połnoej | spodarezym.

M O S T Y  N A  PO ŁU D N IU  ^  stolica. ń<»»inna po­
gadać dziewięć ni ostow drńffowych, 

Na południu przewiduje się budo- przy czym z trzech dziś fatn^jąśyeh 
wę mestu wzdłuż projektowanej ko- jeden tylko most ks. Poniatowskiego 
lejowej linii obwodowej. Most ten pozostałby w postaci niezmienione],

Pciuatewf.kiegc. jeszcze fawka i Saskjei Ket»T prirewtdmany JOłączyłby przyszły ośrodek sportr- dwa inne natomiast to zo. most K e r-T.,f_   » __ _i „„  , J . . i ix>i_bju n* !\tpLiPrL-nFli Gm? D(iłiir1ji)Gwv l retu rvłnfWł uluołnAt u .orzed kilku laty leżącego niema! na jest most na osi Al. Mars?. Płłsud 
'ifcecju miasta. W  przyszłości most skiego i Al. Stanów Zjednoczonych 

•,°nl" t.aw^k,IŁgo M ą c y  ogniwem po drugiej stronię Wisły.
, srediriowej, przecinającej W  “■erarchii pożrzeb komunikacyj-

F. *>«ranka wschód—zachód nych miasta na 'jlcr w j2e miejsce wy- 
11 « *? A* Jjrozrfimaka — wiwa się realizacja mostu na ulic.-
Al. 3 Maja —  Wiadukt —  Most —  Karowej.8 1 9 enr 61.25. , _______

AkejC: Bank Handlowy 58.00; Bank [ makuchy reepak. 14 .00— !4.50, siano , Al. W aszyngtona) akupi prawcopo-I n . T p o n m a i u  n i m o w v
PoN.ki 130,50- Czę.stocice 43.00; j prasowane 8.C0 — 8.50, stoma praso -< dobnie największy ruch kierujący się 1 
,Warsz. Tow. Fałrr. Ćukra 41.50 — 1 wena żytnia 4.25 — 4.75. z City tta Pragę i odwrotnie. 1 W ym ienione 4 mosty w przyszłości

wy na Siekierkach oraz południowy bedzia i przy Cytadeli ntegłidiT za- 
Mokotów z projektowanym łotr- sadniczej przebudowie, 
skiem na Gocławku i Grochowem.
Wszedłby on również jednocześnie w- M O S T  K O L E JO W Y
skład arterii obwodowej wiążącej Z mostów kolejowych o p r o c
dzielnice bezpośrednio przylegaj * e dwóch istadejących, projektowań?, 
dc śródmieścia. jest budowa trzecieg., r  ostu kolejo

Powyżej *1 pobliżu niścia Wiła- w ego dla pivudR»weJ hofai ńbiroi 
nówki do MTsły, stanąłby drugi most { wej w sąsiedztwie mostu drogoweg* 
o znaczeniu tranzytowym, stanowią- na Siekierkach.
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Strajk w przemyśle naftowymrozszerza się.

Gi-nik, Jedlica, Trzebinie, Borysław, Lwów
S t r a j k u j e  o k o ł o  3 .0 0 9  p r a c o w n i k ó w

BORYSŁAW , 13. 3. Strajk pra­
cowników um ysłowych przemysłu 
naftow ego rozszerza się.

W dniu dzisiejszym  przystąpili 
do strajku pracow nicy U ryckiej 
Spółki N aftow ej, pracow nicy ra­
finerii w Gliniku, Jedlicach i 
Trzebini.

P o  B orysławia przybyć mają 
w związku ze strajkiem posłow ie: 
Rybnicki ze Lwowa i Milewski z 
• od~L,

Dzis południc przyłączyli się 
do strajku pracow nicy  K oncer­
nów  N aftow ych we Lwow ie, co 
oznacza dalsze zaostrzenie się 
sytuacji strajkow ej.
'  BORYSŁAW , 13. 3. Dnia 13 
b. m. odbył się w Borvslawiu duży 
wiec z udziałem 1.000 pracow ni­
ków um ysłowych B orysławia i o- 
kolicznych kopalń.

Na wiecu przedstawiciel górni­
ków naftow ych, p. H aluch, o- 
św iadczył całkow itą solidarność 
z pracownikam i umysłowymi. Pre 
zydium Związku Górników wyda­
ło zarządzenie, by górn icy  nie

wykonywali żadnych czynności 
poza obow iązującym i ich jako

; pracowników7 fizycznych .

logicznego w Borysławiu,
M Zagłębiu Zachodnim  stanęli 

pracow nicy wszystkich kopalń z
Tegoż dnia, o godz, 12-ej przy- j okręgu jasielskiego.

iączyli się do strajku pracowni* 
c.y^rszyst.kich firm  naftow ych we 
Lwow ie w liczbie około 700 osób.

Zastrajkow aii również pracow ­
nicy K arpackiego Instytutu Geo-

Ogółem  do strajku pracow ni­
ków um ysłowych przemysłu n a f 
tow ego w  Zagłębiu W schodnim i 
Zachodnim  przystąpiło około 3000 
osób.

Jednolity front młodzieży

Zwycięstwo bez walki
w  K o l a  M e d y k ó w  U .  X  P .

W piątek, dnia 10 b. m~ odbyło 
się doroczne W alne Zebranie
Sprawozdawrcze w Kole, Medyków 
U. J. P. w  W arszaw ie Koło M e­
dyków. jedna z najw iększych na 
terenie akademickim instytucji

sam opom ocowych, jest ju t  od  ro­
ku prowadzone przez m łodzież 
narodow o-raóykalną. która w ro ­
ku zeszłym zdobyła ten bastion 
sanacji i fołksfrontu .

W  roku bieżącym  W alne Zebra-

Kami DANGLA Szpitalna 1 ?????<

Z a p r o s z e n i e
G o e r i n g a

do Londynu
LONDYN, 16. 3. „Evening Stan 

dard '1 donosi, że prem . Chamber 
lain pragnie zaprosić marsz. Go­
eringa do Londynu. O ile rozm o­
wy berlińskie m inistrów  Stan- 
ley 'a  i Eudsona w ytw orzą atm o­
sferę sprzyjającą, ms~szałek Go 
enng będuie zaproszony do L on­
dynu, aby kontynuow ać te roz­
m owy.

„ M o ż l i w o ś ć
n o w e l  w o j n y * ’

TOKIO, 15 8. A gercja  Domei 
podaje, że m inister w ojny gen. j 
Itagałri na zapytanie jednego 
* posłów  co m yśli o szerzonym ! 
w  społeczeństw ie poglądzie, iż  in- j 
cjróer>: chiński pow inien  by być j 
ttybko zakończony w obec m oż li* , 
w ości innej w ojny, odpow iedział, I 
4e rząd postanowi? załatw ić grun­
tow nie incydent chiński. Zdaniem 
m inistra, wzm ocnienie stosunków 
pomiddzj Japonią, M andiukuo i 
Chinami może złagodzić niebez­
pieczeństwo, płynące z północy,

A t a k  n i e m i e c k i  n a  P r a g ę
B. prem. liso na audiencji u kanc. Hitlera

Czy będzie oroKlamowana niepodległość Słowacji w Berlinie ?

nie p r .y ję ło  entuzjastycznie spra­
wozdanie zarządu, udzielając mu 
absolutorium  z podziękowaniem.

Szczególne uznanie w yrażono 
także kierownikowi Sekcji Spo­
łecznych, której inicjatyw ą byłv 
Letnie Obozy W ędrowne na K re­
sach W schodnich.

Ze wuględu na to, że oprócz li­
sty ustępującego zarządu, nie zo­
stała zgłoszona żadna inna lista, 
mandaty przypadają w całaśri 
m łodzieży narodowo - radykalnej.

wnętrznych C zecho-Słcw acji.
Przy tej u posobności yoseł cze­

ski przedstawił czynnikom  niem ie­
ck im  przebieg zajść w  Bernie i 
Igław ie, które stancw iiy asumpt 
do  ataków prasy niemieckiej, na 
rząd czeski.

Z a j ś c i a
a n t y s e m i c k i e

Jak wiadom o, w  Brnie doszło 
do zajść antyniem ieckich, w  cza­
sie których by ło  kilkunastu ran­
nych. W  Iglaw ie wyDuchiy za j­
ścia na mniejszą skalę, przy czym  
w ybito  kamieniami okna w  bu ­
dynku niem ieckiego związku śpie 
waczego

Tiso i Durczansky
u k a n c .  H i t l e r a

Jt^h. i  fc-e* gfcj _ _ _ , T IVV „  n j ) . . ,  . ,
a .  * * BERLIN> IS- s - Oficjalnie ko-
I j r  P v- F R .  V -  I m uriku ją , że kanclerz H itler przy

* ,’ łe aa s, Z*?* * j ją ł dziś w obecności m inistra von
B. szef'sztabu gwardii h lin k o w -? !bbe,ntr° pa’,Lprż,ybyfe- 0 , samoIt° '  

skiej Murgacz wygłosił * przez ra

P R A G A , 13. 3. Sytuacja w Cze­
chosłow acji w  związku z kwestią 
słowacką uległa nowemu pow i­
kłaniu, wskutek pojaw ienia się 
na w idow ni now ego czynnika: 
w pływ ów  niem ieckich. Cała prasa 
niemiecka pełna jest gw ałtow ­
nych wystąpień przeciw ko Cze­
chom , daleko posuniętych gróźb i 
oskarżeń. Szczególnego znaczenia 
nabiera w tyth warunkach fakt 
wyjazdu b. premiera ks. Yisc. do 
Berlina i przyjęcia go na audiencji 
przez kanc. Hitlera. Na tym tle 
rozeszły się pogłoski, że b. premier 
Tiso zamierza z zagranicy prokla­
mować całkowitą niezależność 
Słowaeji i wezwać Słowaków do 
wypowiedzenia posłuszeństwa n ą  
dowi Sidora, jako zbyt ugodowe-! 
mu wobe* Pragi. j

i . ’ *;} ic i i*-, i f A 1!]
w i ieFkjf/ą w. d r  wuP*ł"’„ 
i  **L> ^ t C m  wT"W -

dio wiedeńskie apel do Słowaków, 
w którym nawoływ ał Słowaków 
do ogłoszenia niezależności i nie­
uznawania rządu Sidora.

Protest czeski
w  B e r l i n i e

Rząd praski polecił posiow i 
przy rządzie Rzeszy, by  zaprote­
stował przeciw  stanowisku prasy 
niem ieckiej oraz używaniu rozgło­
śni wiedeńskiej do audycji słow ac­
kich, w czym  rząd pralk i widzi 
próbę rmęsrania się d o  spraw  w e­

tem do Berlina b. prem iera sło­
w ackiego T iso oraz b. m m istra 
D urczyń sky‘ego Rozm owa doty- 
ćzyłs aktualnych zagadnień.

Goering odwołany
z  u r l o p u

R2TYM, 13. 3. Jaka donos radio 
w łoskie, marsz. G oering opuścił 
v  raz z małżonką San Henio dziś 
w  godzinach popołudniow ych, u - 
dając się pociągiem  specjalnym  w7 
drogę powrotną do Niemiec. 
Marsz. G oering został odwoiar.y 
z urlopu praw dopodobnie w  zwią*

P r z e d  p o d r ó ż ą  m i n .  H u d s o n a

Angielski kapitał w Polsce
„Nie będzie trudności w załatwieniu kredytów’

LONDYN, 13. 3. „Financial Times" 
zamiesreza dziś na naczelnym miej­
scu artykuł sw ego specjalnego redak­
tora zagranicznego p. t.: „Interesy 
angielskie w  anglo - polskich rozmo-, 
wach handlowych". Autor zwraca u- 
wagę, że zanim min. Hudson przyja­
dzie do Warszawy7, Izba Gmin zdąży 
zapewne uchwalić nowe pełnomocni­
ctw? dla departamentów kredytowe­
g o  i eksportowego i że w obec tego, 
gdy ewentualne propozycje praktycz­
ne otrzymania kredytów będą mini­

strowi przedłożone, nie będzie trud­
ności technicznych w ich załatwieni!*.

Redaktor zagraniczny „Financial 
Times“ zwraca również uwagę, że 
min. Hudson jest zwolennikiem usta­
nowienia specjalnych kompanii Jla 
przeprowadzenia tranzakcji handlo­
wych między Anglią i państwami Eu­
ropy środkowej i wschodniej i należy 
przypuszczać, że ta kwestia będzie 
również poruszona w Warszawie.

„Financial Times" daje następnie 
przegląd interesów angielskich w Pol-

Tajemnicze włamanie do K.K.0.
A r e s z t o w a n i e  d y r e k t o r a  i k a s j e r a

POZNAS', 13. 3. W Komunalnej, tys. złotych.
Kasia Oszczędności pow. gostyńskie-; W zw:ązku z tym aresztowano dy­
gu w Gostyniu dokonano włamania. ; rektora tegoż oddziału KKO Macio- 

Włamaiiie zauważył w niedzielę ' szczyka, oraz kasjera Mięsowicza. 
dyrektor Karliński, który wszedł do ! VV oprawie tej. której bliższe szcze 
tuura K. K. O. i stwierdził, że kasa góly są narazić btoczone tajemnicę, 
jest otwarta. j bawi w Gostynin sędzia śledczy z

Ustalono, że w7 kasie brakuje 5O Leszna.

sce, wymieniając; „Britiah Overseas 
Bank", banki handlowe JapehrtE, W. 
Schroedera, tiambros oraz Prudential 
Assuratrce Company, jako tirmy zain­
teresowań w Poisce cruz takie przed 
siębiorstwa przemysłowe, jak Metro­
politan Vickers Marconi, finglish 
Electric Westinghouse, Teiepbon and 
General Trust, jako operujące w Pol­
sce.

Mówiąc o stosunkach handlowych 
„Financial Times" zwraca uwagę na 
trudności spowodowane obniżeniem 
kursu funta sateriinga i utrzymaniem 
parytetu złotego, co eksporterów pol­
skich zniechęca do interesowania się 
rynkiem angielskim. Podkreśla rów­
nież trudności, wynikające z wadli­
wej struktury gospodarczej Polski, 
kontyngenty przywozowe wprowa­
dzone w Anglii, brak zainteresowania 
eksporterów angielskich i niechęć 
banków angielskich do udzielania 11- 
latwień kredytowych.

Artykuł kończy się stwierdzeniem, 
że .rozmowy zainicjowane przez min. 
Hudsona w Warszawie będą konty­
nuowane przez min. Becka w Londy­
nie.

ku
Po

z sy tu acją
wyjaździe

w  Czechosłowacji. I 
G oering wyraził

nadzieję, że w króice będzie mógł 
pow rócić do San Rem c.

Rekonstrukcja gabinetu w Pradze
Z w o ł a n i e  s e j m u  s ł o w a c k i e g o

P R A G A , 13. 3. Z  kół m iarodaj­
nych dow iadujem y się, ze czeska 
rada m inistrów została zwołana 
na nadzwyczajne posiedzenie. 
Przedm intern obrad jest rekon­
strukcja obecnego gabinetu. W e­
dług niepotw ierdzonych dotych ­
czas pogłosek mają ustąpić z gabi 
netu w iceprem ier i minister 
spraw w ojskow ych gen. Syrovy, 
oraz minister kom unikacji gen. 
Eliasz.

PRAGA, 13. r W edług pogłosek

w czoraj po południu przj byl do 
Pragi prem ier rządu słow ackiego 
Sidor i miał udać się niezw łocz­
nie do prezydenta Hachy. Sidor 

| jakoby energicznie dom agał się 
ustąpienia całego gabinetu.

B R A TY SŁ A W A , 13. 3. Prezy­
dent republiki zw ołał sejm  sło­
wacki na w torek rano. Na posie­
dzeniu tym  zapadną decyzje za­
sadnicze c-o do dalszego uksztalto 
wania się stosunków między Sło­
w acją i Czechami.

M a c h  i  C e  n a k  z w o l n i e n i

L o s  p r o f .  T u k i  n i e z n a n y
BRATTSŁAW A, 13. 3. S łow acki stanie w yjątkow ym  w Bratisła-

szef propagandy Mach' został zwoi 
niony z w ięzien ia^  zdajduje się 
w  drodze do Słow acji. Zwolnienie 
b. ministra Ceraaka mg hyć k w e­
stią godzin. Los prol. Tuki jest 
dotychczas''n ie znany. Fogłoskf o

w ie nie potw ierdzają się. Uiice 
miasta patrolowane by ły  w  ciągu 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
przez silnie uzbrojone oddziały 
czeskie.

W a w s  r e w i z j e

we Lwowie
P A T  kom unikuje: W toku dal­

szej akcji władz bezpieczeństwa 
r.a terenie Lw ow a, zostały przepro 
wadzone w  dn. 12 i 13 bm. rew izje 
w  lokalu Bratniej P om ocy Stu­
dentów  Politechniki, w  2-ch  loka­
lach Stronnictwa N arodow ego, w 
redakcji „S łow a N arodow ego" i w 
mieszkaniach kilku działaczy Str. 
Narodowego.

W  w yniku tych rew izyj znale­
ziono we wszystkich lokalach, kol­
portowane na mieście nielegalne 
ulotki.

Ponadto w Bratniej Pom ocye st u 
dcr.tów politechniki rew izja u jaw ­
niła 4 petardy. W  redakcji „S ło ­
wa N arodow ego" znaleziono pałkę 
okutą ołowiem ,

Z  dniem 13 bm. władze uniw er­
sytetu zawiesiły w ykłady na uni­
w ersytecie lwowskim .

K a t a s t r o f a  l e t n i c z a
5 zabitych

3ERLIN, 13. 3. Niemieckie biuro in- 
forirscyine p o d je  aziś że w dnie l l  
marca r. b. samolot niemiecki rozbB 
się we Włoszech w  odległości 23 km. 
na południc-wschód od Ferrary, Spo- 
srea V min osób załogi, o  .uoiuomo 
śmierć na miejscu, a 2 w yioł- r kata­
strofy bez szwanku. Dróycłiczas nie 
ukończono dochodtema w  sprawlr 
przyczyn wypadku.

Po rewolcie komunistycznej

Madryt w obliczu głodu
Ludność nie otrzymała racji Chleba

miasta, gdzie bronią się drobn iej­
sze oddziały kom unistyczne.

K a r t a g e n a
w rękach komunistów
PARYŻ, 13. 3. W edług otrzy­

manych tutaj in form acji komuni­
ści opanowali Karta gem p

Donoszą skądinąd, że 4.000 ko­
munistów. którzy okopali się na 
madryckim polu wyścigowym , 
poddało się rządowi Miaja.

PAR YŻ, 13. 3. W edług wiado­
m ości otrzym anych % M adrytu, 
ludność stolicy  H iszpanii zagro­
żona jest klęską głodu, albowiem 
na skuvek walk, tocznej ch się po­
między m ilicjantam i gen. M iaji i 
komunistami, dowóz środków ży­
w ności z prow incji do miasta był 
w ciągu  ostatnich  dni ca łkow icie 
udarem niony Zużyto w ięc „żela ­
zną rezerw ę", t. j. zapasy, prze­
chowyw ane na ostateczny w ypa- 1 
dek i w poniedziałek ludność Ma- { 
drytu nie otrzym a już — w edług 
doniesień prasy francuskiej — BRUKSELA, 12. 3, Sytuacja wy- 1 putowany liberalny Janssens, kio 
nawet najm niejszych racji chle- b°Tcza na terenie B elgii wykazuje ry w swoim czasie nie przjdączyt 
ba_ rozdarcie we wnętrzne poszczerbi-

Wybory w Belgii
P o d  z n a k i e m  r o z b i c i a

W iadom ość o zagrażającym  Ma­
drytow i głodzie przedostała się 
szeregów w ojsk  narodowych. W y­
dane zostały zarządzenia na sku­
tek których zgrom adzono znaczne 
zapasy żywności, które przewie­
zione będą na sam ochodach cięża­
row ych do M adrytu natychm iast 
po wkroczeniu, w ojsk gen; Franco 
do stolicy

'n ych  stronnictw  i ugrupowań.
\ W Brukseli blok katolicki nie mógł 
[ się zdobyć na zgłoszenie jednej li-  
| sty i we hec tego zgłoszone zastały 
! tam dwie listy katolickie, jedna 
konserwatywna, druga chrześci­

ja ń s k o  - demokratyczna o tenden- 
; c ji flamandzkiej.

W śród socjalistów  wysunięcie 
[na czoło listy nazwiska b. prem. 
Spaaka, w yw ołało pewien feim ent

się do protestu partii liberalnej 
przeciw nom inacji dr. Martensa, 
kandyduje iako niezależny kandy­
dat liberalny, poniew aż zarząd lo ­
kalny stronnictw a nie zgodził się 
na umieszczenie go na liście ofi- 
cjarnej. W Leodium deputowany 
liberalny J&nnissen, który by ł mi 
nistrem w ostatnim gabinecie 
Spaaka. nie kandyduje- 

Partia resistewska zgłosiła kan 
dydatów  niemal we wszystkich

Przełam any przez rezerwy gen . i  wewnętrzny, w. którego wyniku j bkręgacli, -ule wśród nich znajdu- 
M iaji, sprowadzone w sobotę dc , dotychczasow y deputowany socja-
Madrvtu, opór komunistów został j listyczny M arteaus zgłosił uetą- 
w ciągu n,iedzieli riefinitjyynie , pienie z partii i kandyduje z listy 
zlikwidowany. W alki trw ają j e - ! kom unistycznej, 
szeze na kilku przedm ieściach W A ntw erpii dotychczasow y de­

je się szereg kandydatów m peł- 
nie nowych, dość znaczna bovńem 
iiczba dotychczasowych deputo­
wanych i senatorów wystąpiła z 
parjii rexistowskiej.
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